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Gabinet Poincarego obalony. 
Dymisja została przyjęta przez prezydenta Milleranda. 

Próby wskrzeszenia upadłego rządu zakończyły się niepowodzeniem. 
D n n v » *%*-P A R Y Ż , 2 5 marca . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
R z ą d Po incarego z o s t a ł oba lony p o n i e w a ż w debacie 

nad u s t a w ą o u p o s a ż e n i u u r z ę d n i k ó w i e m e r y t ó w w n i o ­
sek m i n i s t r a s k a r b u nie u z y s k a ł w i ę k s z o ś c i , m i m o ż e m i ­
nister p o s t a w i ł t o j a k o k w e s t j ę z a u f a n i a d ł a r z ą d u . 

271 GŁOSAMI PRZECIW 264. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 26 marca 
Izba odesłała z powrotem do ko­

misji 271 głosami przeciw 264 ustawę o 
uregulowaniu pensji urzędniczych, acz­
kolwiek minister finansów de Lasteyrie 
postawił przed głosowaniem nad tą u 
stawa kwestję zaufania. 

POWODY DYMISJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 26 marca. 
Powodem dymisji gabinetu Poincare 

go był niepomyślny dla niego wynik gło 
sowania w izbie deputowanych w spra­
wie emerytur, co do których Poincare, 
mając na względzie obecną sytuację e-
kooomiczna, uważał za konieczne odło­
żyć narazle urzeczywistnienie poczynio 
oych uprzednio obietnic. 

Część prasy utrzymuje, że jeśliby 
Poincare osobiście wziął udział w po­
siedzeniu izby, to zjednałby dla projek­
tu rządowego wielu deputowanych, któ 
rych stanowisko było' wahające i rząd 
w tym wypadku odniósłby zwycięstwo. 

Kwestia zaufania postawioną jednak 
że została przez ministra finansów de 
Lasteyrie który oddawna utracił w iz­
bie cały autorytet i względem którego 
prasa zajmowała stanowisko zdecydo­
wanie nieprzychylne. 

W wielu dziennikach okazywały się 
ftawet artykuły domagające się dy-
nrysji ministra de Lasteyrie. Jednakże 
wobec tych żądań Poincare zachowy­
wał stanowisko odmowne i po upadku 
gabinetu stwierdził, że gabinet lego 
stanowił blok jednolity i udzielenie dy­
misji pojedynczym jego członkom było 
niedopuszczalne. 

PRÓBY RATOWANIA UPADŁEGO 
PREMJERA. 

Paryż, 26 marca. 
Po ogłoszeniu rezultatu głosowania 

nad ustawą o emeryturach obecni w izbie 
deputowani ministrowie opuścili salę o 
brad, O godz. 12.30 zebrała się rada mi­
nistrów pod przewodnictwem prezyden­
ta Milleranda dla przeprowadzenia obrad 
nad wytworzoną sytuacją. Obrady za­
kończyły się o godz, 13.15. Niezwłocz­
nie po tem zakomunikowano, że prezy­
dent Millerand przyjął dymisje gabinetu 
Wezwani przez prezydenta Milleranda 
przewodniczący izby deputowanych \ se­
natu wyrazili opinję, że niezbędne jest 
wywarcie °a Poincarego nacisku, by po 
został u władzy, 

Przewodnjczacy izby deputowanych 
Raoul Peret dodał, że miał wrażenie, że 
większość izby nie chciała obalenia ga­
binetu. Następnie prezydent Mjllerand 
zaprosił Po5»carego do siebie na godzi­
nę szóstą. , 

Raoul Pereł i Gibaire, opuszczając 
Pałac Elizejski, oświadczyli dziennika­
rzom, że przewidzieć należy utworzenie 
nowego gabinetu przez Poincarego. 

Prezydent Muiierannd przyjął Poin­
carego i nastawał energicznie, aby Poin­
care prowadził nadal swe dzieło, stwier 
dzając, że w działalności posiada aproba­
tę nietylko parlamentu, lecz całego kraju. 

oincare odpowiedział, że pragnąłby 
gorąco móc odpowiedzieć przychylnie na 
to wezwanie, zostawia sobie jednakże 
czas do namysłu do dnia jutrzejszego. 

Po południu wi*łu deputowanych pro­
testowało przeciw wynikom głosowania, 
twierdząc, że podczas głosowania" zapi­
sani byli jako głosujący przeciw rządo-

Większość opozycy jna w y n o s i ł a z a l e d w i e k i lka g ł o s ó w . 
P o o g ł o s z e n i u w y n i k ó w g ł o s o w a n i a Poincare u d a ł s ię 
na tychmias t do p r e z y d e n t a republ ik i I z ł o ż y ł p o d a n i e o 
d y m i s j ę . P r e z y d e n t repub l ik i f rancusk ie j p r z y j ą ł d y m i s j ę 
gab ine tu Po incare 'gd . M i s j ę t w o r z e n i a n o w e g o g a b i n e t u 
o t r z y m a z a p e w n e B a r t h o u . J. A. 

Ministrowie na razie przychylili sie 
do wywodów prezydenta Milleranda. 

Następnie prezydent Millerand opuś­
cił posiedzenie rady ministrów ,aby w 
ten sposób umożliwić członkom rządu 
naradzenie się ze sobą. 

Poincare przygotował podanie o dy« 
misję, które podpisali wszyscy mini­
strowie. 

Podanie to zostało w kilka chwil póź 
niej doręczone prezydentowi Millerando-
wi, który przyjął dymisję Poincarego, 

Poincare, opuszczając Pałac Elizej­
ski, oświadczył dziennikarzom ,że decy­
zja jego jest nieodwołalna. 

wi, gdy tymczasem rzecz miała się od­
wrotnie. 

Deputowany Klotz podkreślił, że wie­
lu deputowanych było zatrzymanych w 
komisjach, nie wiedząc o znaczeniu ; do­
niosłości prowadzonych na plenum 
obrad. 

Posiedzenie swe izba wyznaczyła na 
piątek o godz. 3-ej. 

WAHANIA POINCAREGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 26 marca 
Na posiedzeniu rady ministrów pod 

przewodnictwem prezydenta republiki 
Milleranda, odbytem w Pałacu Elizej-
skiem, o godz. 12,30, minister skarbu, de 
Lasteyrie poinformował członków gabi 
netu o okolicznościach, wśród których 
nastąpiło odrzucenie projektu rządowego 
przez izbę. 

Minister zaproponował swoją dymisji 
i oświadczył, że on sam uzyskał votum 
nieufności, ponieważ polityka gabinetu 
została dwukrotnie, zaaprobowaną przez 
izbę i senat, 

Pincare oświadczył, że bezwzględnie 
cały gabinet musi ustąpić. Prezydent 
Millerand zwrócił się z prośbą do Poin­
carego o zatrzymanie prezydjum rady 
ministrów j radził, aby w dniu dzisiej­
szym przedstawił się parlamentów] oso. 
biście, ponieważ jest prawdopodobnem, 
że skoroby przedstawiono pełną odpo­
wiedzialność deputowanym za obalenie 
gabinetu, ci ostatni cofnęliby się praw­
dopodobnie z zajmowanego przed połu­
dniem . stanowiska. 

Prezydent Millerand oświadczył dalej, 
że gotów jest zwrócić się z prośbą do pai 
lamentu o przeprowadzenie ponownego 
głosowania nad ustawą emerytalną. 

GŁOSY PRASY PRZYJAZNEJ 
POINCAREMU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 26 marca. 

„Liberte'' sądzi, że niespodziewany 
wynik glosowania pozwoli Potoctaremu 
ha zreformowanie jego gabinetu 1 poz­
woli na oczyszczenie go z elementów 
niepopulannych. 

,JLiberte'' uważa, że incydent ten 
przyczyni się do wzmocnienia gabinetu 
Poincarego. 

W uzupeImieniu wiadomości o zgło­
szeniu dymisji przez gabinet Poincarego 
pisma donoszą, że po ogłoszeniu rezulta 
ta głosowania w izbie ministrowie udali 
się do PiaJacu Elizejskiego. 

Prezydent Mllerand mastawał aby 
rząd stanął po południu przed izb.<, do 
dając, że gotów jest specjalnem orę­
dziem, skierowanem do parlamentu, wy 
jaśnie motywy tego kroku. 

Po tem oświadczeniu odbyła si$ 
vrótka narada ministrów, poczerń zwrń 
cono się ze wspólną prośbą o dym''sj«. 
która została przyjęta. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
JAWORZYNA. 

Warz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj w ministerstwie spraw za­

granicznych odbyła się pod przewodnic­
twem ministra spraw zagranicznych kon 
ferencja międzyministerialna w sprawie 
projektu protokułów, mających normo­
wać1 układ stosunków na terenie Jawo­
rzyny, 

P. MOSKALEWSKI I JEGO KOMI-
SARJAT. 

Warz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na komisji budżetowej wczoraj po­

słowie lewicy ostro zaatakowali komi­
sarza oszczędnościowego Moskalewskie 
go, zarzucając mu, brak fachowości i par 
lyjności, , 

P. Moskalewski broni się, twierdząc, 
że osobiste redukcje załatwiają jego 
Podwładni, on zaś daje tylko ogólne 
^kazówk i . 

Poseł Pragier, wskazał, i e komisarjat 
oszczędnościowy powołany został bez­
prawnie wbrew konstytucji i że jest to 
^kroczenie w kompetencje najwyższej 
izby kontroli państwa. 

WYJAZD POSŁA CHŁAPOWSKIEGO. 
. Wczoraj o godr. 10-ej rano wyjechał 
* ° Paryża na Wiedeń poseł RzpHtcj p. 
^ured Chłapowski. Na dworcu żegnali 
odjeżdżającego p. minister Zamoyski 

£ P a s z ministerstwa spr. zagr. pp.: Bcr-
«*ni, Stefan Przeżdizeeki, poseł W. Bry-

tanjj p. Maxmuller,kap. Florieu z misii 
francuskiej. Poseł Chłapowski będzie w 
Paryżu w piątek wieczorem. 

GEN. SZEPTYCKI DOTKNIĘTY ZEZ­
NANIAMI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Warszawa, 26 marca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Ministerstwo spraw wojskowych ko 
munikuje. W związku z zeznaniami, zło 
żonerai na przewodzie sądowym w spra 
wie por. Liś-Błońskiego, a dotyczącenii 
gen. broni Szep^Wkiego, generał Szep-
tycki wniósł prośbę do ministra spraw 
wojskowych o wdrożenie śledztwa z je 
dnoczesnem zawieszeniem go w czyn­
nościach służbowych. 

Minister spraw wojskowych nie zna 
lazł podstawy do uwzględnienia takich 
wniosków. 

Generał Szeptycki zwrócił się do są 
du honorowego dla gc-nerałów z Pfnśba 
o zbadanie sprawy postawionych mu 
zarzutów. 

PROCES KOMUNISTÓW W KATO­
WICACH. 

dolsku Agencja Telegraficzna. 

Katowice, 26 marca. 
W dniu dzisiejszym w tutejszym są­

dzie okręgowym karnym rozpoczął się 
proces przeciw 52 członkom komunisty­
cznej partji G. Śląska, rzemieślnikom i 
górnikom, oskarżonym o zdradę stanu z 

3, 6 i 73 art. ust. karnej. 
Wszyscy oskarżeni są to robotnicy rs 

teligentni. Wśród oskarżonych znajduj* 
się również redaktor pisma „Prawda". 

NIEMA TA.INEGO UKŁADU MIEDZY 
CZECHAMI I POLSKA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 26 marca. 
Miinistcrstwo spraw zagamicznych 

komunikuje: Wiadomości, szerzone 
przez prasę zagraniczną, a zwłaszcza 
niemiecką, na temat rewelacji „Dresde 
ner Anzeigcr'' co do tajnego układu, 
który rzekomo miiał być zawarty dnia 
51 sierpnia 1922 roku pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją -— są pozbawione 
wszelkiej jwdstawy. gdyż -żaden w ogó­
le- tajny układ miedzy temi rwństwarni 
nie istnieje. 

O SIEDZIBĘ DYREKCJI KOLEJOWEJ 
W GDAŃSKU. 

Warz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Jak sią dowiadujemy z kół min. kolei 

sprawa siedziby dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku, została "a genewskich obra­
dach Ligj narodów odłożona do sesji 
czerwcowej/ z powodu niedostatecznie 
opracowanego referatu delegata spraw 
gdańskich Quinoncsa dc Leona. 

Z. nieoficjalnych źródeł dowiadujemy 
się, że gdańszczanie radzi byliby nawet 
zatrzymać siedzibę dyrckcj.j kolejowej w 
Gdańsku, ale żądają za to" bardzo kosz­
townych prerogatyw. 

BOHDAN RONHClER DOSTARCZONY 
ZOSTAŁ DO WARSZAWY. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj przywieziony został do War­

szawy wydany tutejszym władzom sądo­
wym Bohdan Ronikier — bohater słyn­
nego procesu o zabójstwo Stanisława 
Chrzanowskiego. Ronikier pod eskortą 
odstawiony został do aresztu przy rezer­
wie policyjnej w gmachu Ratusza. 

ZAKŁADY GRAFICZNE PRZED P R O 
KURATOREM. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wyniki rewiizji przeprowadzonej w 

ostatnich dniach przez władze w zakła­
dach graficznych spowodowały minister-
jum skarbu do przekazania sprawy do 
prokuratorii przeciw kierownictwu i ko­
mitetowi gospodarczemu. 

r e d u k c j a f u n k c j o n a r j u s z ó w 
K O L E J O W Y C H : 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj na komisji komunikacyjnej 

przy omawianiu budżetu wydziału osobo 
wego posłowie Bartcl ; Móraczcwski po­
ruszyli sprawę redukcji urzędników ko­
lejowych. 

Z wyjaśnień dyrektora departamentu. 
Szmidta wynika, że gdy w latach 1922— 
1923 wszystkich funkcjonariuszy kolejo­
wych było 200.000, obecnie po przyłą­
czaniu dyrekcji katowickiej i po dokona­
nej redukcji liczba urzędników kolejo­
wych w całym państwie wynosi 240.000. 
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3 Hurtownia 
Włókiennicza . .ZIEMPOL" Ahc. Łódź, Piotrkowska Ul. fi 

Po proklamowaniu republiki w Grecji. 
Wielka uroczystość w Atenach.—Plebiscyt odbędzie się 13 kwietnia. 

Ateny. 26 marca. 
Uroczystość ogłoszenia republiki w 

Grecji po odnośnych uchwałach Zgroma 
dzeuia Narodowego odbyła sic na Pla­
cu Konstytucji przed starym Pałacem 
Królewskim. Członkowie gabinetu od­
byli rewję wojsk garnizonu ateńskiego, 
prowadzonych przez pułkownika Kon-
dilisa. byłego ministra wojny. W rewji 
wzięła udział artyłerja oraz tanki. Przed 
rewia żołnierze zdjęli z czapek znak ko 
rony i w ich miejsce umieścili małe fla­
gi z litera „delta" w środka krzyża. 

Monarchiści przyjęli przewrót z fi­
lozoficznym spokojem i zastosowali sio 

do wezwania monarchicznych dzienni­
ków, aby podczas dzisiejszych uroczys­
tości nie wychodzić z mieszkań. Pier­
wotny Projekt aby ogłosić admirała 
Konduriotisa prowizorycznym guberna­
torem republiki został porzucony w osta 
iniej chwili, wobec tego, że wpłynęłoby 
to na zerwanie stosunków z przelsta-
wicielamf obcych państw akredytowa­
nych przy osobie Konduriotisa, jako re­
genta wyznaczonego przez monarchę. 
Plebiscyt odbędzie się dnia 13 kwietnia. 
Wszyscy oficerowie, którzy odsiady­

wali kare więzienia za udział w repub­
likańskim rokoszu, a miedzy nimi gene­

rałowie Gargalides i Leonardopitlos zo 
stali uwolnieni. Uroczystości będa trwa 
ly prz?z trzy dni. Posiedzenia Zgroma­
dzenia narodowego zostały odroczone 
na dni czterdzieści. 

GOŁĘBIE W PARLAMENCIE. 
Ateny. 26 marca. 

Z powodu ogłoszenia Rzeczypospoli 
tej miasto przybrało świąteczny nastrój. 
Wszystkie domy, tramwaje, samochody 
ozdobione flagami i ukwiecone. Parla­
ment przepełniouy jeszcze przed przy­
byciem członków gabinetu, którzy po-

Przerwy w ruchu kolejowym. 
Zalane tory i podmyte mosty. 

Warszawa, 26 marca. 
W dyrekcji radomskiej na Hnjl SVar-

żysko-Sobów na odcinku Nadbrzezle— 
Dwikoty, przy moście kolejowym na 
Wiśle, płynąca kra zniszczyła jedną Iz­
bice (ochrona filaru mostowego), a 7 
poważnie nadwyrężyła. Władze kole­

jowe w porozumieniu z władzami woj-
skowemi wydały odpowiednie zarządzę 
nh. celem ochrony mostów od uderzeń 
Płynącej kry. Ruch kolejowy odbywa 
się z przesiadaniem. 

Na linii kolejowej Rejowiec—Bełżec 
na 18 kilometrze wezbrały wody wio­
senne podmyły przyczółek mostowy na 
szerokości 3 metrów. 

Na tejże linii na 61 kim. podmyty zo 
stał przez bieżąca wodę nasyp kolejo­
wy na przestrzeni 10 metrów. 

Na linji Lublin — Rozwadów podmy 
ty został tor kolejowy w trzech miej­
scach. Ruch na tym odcinku wstrzyma­
no. Pociąg pośpieszny Warszawa — 
Lwów nr. 903 i 904, biegnący na tej IfjJ 
skierowano przez Kraków. 

Władze kolejowe przy pomocy woj­
ska przedsięwzięły odpowiednie kroki 
ostrożności, rnajace na celu zabezpie­
czenie urządzeń kolejowych torów ftd. 
przed zniszczeniem przez roztopy wio­
senne. W fym celu w miejscach najbar­
dziej zagrożonych pomieszczono poste­
runki ostrzegawcze, które donoszą o 
zbUżajacem sie niebezpieczeństwie, Po 
sienniki te są połączone telefonicznie z 

właściwem] władzami centratnemi ko-
lejowemi I wofskoweml. 

PRZERWANA KOMUNIKACJA 
ZE LWOWEM. 

Krakowski kor. „Republiki" telef.: 
W związku z powodzią zostały pod­

myte a przynajmniej zalane na kilku od­
cinkach tory kolejowe, łączące Warsza­
wę ze Lwowem. 

Jak wiadomo Warszawa komunikuje 
się ze Lwowem dwoma szlakami przez 
Bełżec i Rejowiec oraz przez Rozwadów. 

Otóż pierwszy z nich uszkodzony jest 
przez wylew Wieprza, a szlak Lublin — 
Rozwadów przez wylew rzeczki Niedrz-
mica t Sanu. Pociągi dążące do i ze 
Lwowa kierowane są drogą okólną przez 
Kraków, 

Dyrekcja kolejowa dołącza specjalne 
wagony I, I I i Ul klasy do pociągu kra 
kowskiego nr, 5, podróżni mogą nim do­
jechać bez przesiadania do Lwowa, 

WYLEWY RZEK. 
Kraków, 26 marca. 

Dziś po 'poludlnw poziom wody w 
Wiśle podniósł się o 80 cm. il w dal­
szym ciągu się podnosi. Na Sole pod Ży 
wcem poziom woły wynosi 87 cm. po­
nad stan normalny. Pod Oświecimem 
180 cm. pod Wojnicami 140 cm. Wytwo 
rzył się zator w wysokości* 5 mir. dłu 
gości 5 kim. zagrażający okolicznym 
ws<om. Nad Popradem poziom wody 

podtnttsł się do 140 cm. ponad stan nor­
malny. Zerwany został most na Jaskół­
ce -pod Jasiem skutkiem czego komuni 
kacja jest przerwana. Wczoraj o godzi­
nie 2.30 w nocy wystąpił z rzegu San 
zalewając Wilcze przedmieście Przemy 
śla i Za'klłady ks. Albertynów. Woda na 
Samie przybiera w dalszym ciągu r do-
chodte! do 485 cm. ponad stan• normalny. 

POWÓDŹ W KRAKOWIE. 
Kraków, 26 marca. 

Wisła dochodzi już do pozioma dol­
nych bulwarów. Na przedmieściu Dę­
bniki, woda dosięgła górnych bulwarów. 

jawili sie we frakach i paradnych muiu 
durach. 

Wydalenie dvnastl! I proklamowani* 
republiki zostało przyjęte jednogłośni* 
lM-zęz 284 posłów, wśród szalonego eittn 
zjazmu. 

Wypuszczono w Izbę sześć, gołębi, % 
których, jeden siadł na ramieniu prani 
Jera Paoanąsławesa. co uważane jest— 
lak pisza, dzienniki — ?a pomyślna wrói 
bę przyszłego wewnętrznego pokój* 
w Grecji. 

Panie w trybunach zasypywały po» 
łów kwiatami. 

Po poludnju zalany został pałacyk Roz* 
nowskich. 

PROCES HITTLERA I LUDENDOFFA) 
Agencją Wschodnia. 

Berlin, 26 marca. 
W procesie HłUlera w Monachjuri 

przemawiał dzisiaj obrońca Ludendorffa 
Przemówienie to trwało sześć godzin. O. 
brońca dowodzi, że kllijenit jego o niczenl 
nie wiedział i że cala wina leży po str^ 
nie tych, którzy go oszukali, Przemówi* 
nie nie wywołało wielkiego wrażenia. 

Wyrazy głębokiego współczucia i szczerego żalu składają p. Beilsteinowej oraz 
Fredkowi z powodu zgonu g a p 

Oskara Beilsteina 
2082 KOLEDZY. 

D O M S Z T U K I ( H o l e l des V e n t e s ) Sp . Akc . w W a r s z a w i e , Chmie lna 5 . 

WYSTAWA i LICYTACJA DZIEŁ SZTUKI 
W S A L A C H G M A C H U T O W A R Z Y S T W A K R E D Y T O W E G O M I A S T A Ł O D Z I , u l . P o m o r s k a 2 1 . 

Obrazy Cliełnońskiego, Malczewskiego, Fałata, Wyczółkowskiego, Skoczylasa l dawnych mistrzów. Gobeliny z XVII wieku, dywany perskie, piękne meble, stara porcelana, srebra, szale, 
l • '" " - 1 I tnanłny 1 t a , ,. . , • 1 •• — ' • • -

W Y S T A W A I S P R Z E D A Ż Z W O L N E J RĘKI o d 3 0 marca d o 3 k w i e t n i a włącznie od 11 rano do 10 wieczorem. 
L ICYTACJA w P i ą t e k I S o b o t ę d n . 4 I 5 k w i e t n i a o d godz . 6 w lecz . 2076-1 
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Medjolan, w marcu. 
Njebo płacze strugami deszczu. Po 

łzerokich, wcale nic włoskich ulicach, 
długiemi szeregami snują sic, czerwone 
automobile j policjanci W angielskich 
chełmach z biało - czerwonemi pałeczka 
mi w rękach zdjęli codzienne białe 
rękawiczki i odziali się w długie, czarne, 
lśniące od wody płaszcze. Tysiąc marmu 
rowych cudnie cyzelowanych wieżyczek 
„ i i Duomo" — słynnej z architektonicznej 
piękności katedry mediolańskiej, osnu­
tych mgłą, jeśli nie londyńską, to przynaj 
mniej zwyczajną łódzką... Deszcz — zwy 
k)y gość wiosenny północnej Italji. 

GaMeria Victorio Emmanucłe, cały 
kwartał wielkiego miasta, gdzie ulice kry 
te są szklaną kopułą, podobna jest do 
wielkiego mrowiska. Bajeczne wystawy 
tryskają ogniem słońc elektrycznych i 
mienią się wszystkiemj barwami tęczy. 
Olbrzymie reklamy świetlne zapałają się 
? gasną w powodzi kolorów, a nad wszy 
6tk iemi góruje gigantyczny, potężny na­
pis, okolony setką sztandarów narodo­
wych zielono . biało - czerwonych: „Ele-
zioni polibiche — lista nazionale" — wy­
bory polityczne, lista narodowa. 

Włochy znajdują się w okresie walki 
Wyborczej do nowego parlamentu. Rozi-
grała się cała gama politycznych namięt­
ności, zapłonęła krew południowa ; do­
koła dwudziestu kilku list wyborczych 
skupia się dziś całe życie włoskie. Jest 
rzeczą z góry pewną, iż walne zwycięst­
wo odniesie faszyzm. Nikt nie próbuje na 
wet dyskutować przesądzonej sprawy. 
Nowa ordynacja wyborcza ze speqalnic 
skonstruowaną listą państwową, przy 
której partja, otrzymująca największą 
ilość głosów, n a zapewnione dwie trzecie 
ogółu mandatów parlamentarnych, jest 
"Wobec panujących nastrojów absolutnie 
pewną gwarancją dla Mussołiniego 1 jego 
partji. Liberałowie i socjaliści, republika 
nie i drobne stronnictwa na południu »ie 
niyślą nawet o odebraniu faszystom choć 
by jednego mandatu. Walka toczy się o 
podział mandatów mniejszości i mimo 
zdarzających się tu i owdzie na południu 
ekscesów, a nawet zabójstw politycz­
nych (vendetta politica) prowadzona jest 
•ader kulturalnie j po dżentelmeńsku. 

W dżdżysty wieczór wiosenny, gdy 
* poza mgieł błyszczą miljony świec elek 
t y c z n y c h miasta, w teatrze „La Scala" 
zawieszono przedstawienie operowe. 
.Gdzie wczoraj jeszcze brzmiały tony 
uLohengrina", dziś mówi 1* onorevole Sa­
landra, liberał, były premjer i minister, 
długoletni poseł prowincji Pulja, jedna' z 
'najwybitniejszych głów Italji. Tłum rózgo 
oczkowany. Medjolan jest najbardziej po 
litycznie we Włoszech rozwiniętym mia-
rtem, kolebką liberalizmu włoskiego, naj 
RQniejszą fortecą dzisiejszego faszyzmu, 
który stąd ród swój wywodzi. L'on Salan 

przywódca prawego skrzydła libera 
rów, które popiera dziś faszyzm, choć się 
* nim integralnie nje łączy, przybył do 
^edjolanu, by z desek scenicznych Scali 
Przemówić do całej Italji i wytłomaczyć 
•tanowjsko starej swej parłfi wobec no-
V c g o zjawiska włoskiego — „fasci". Or­
kiestra gra hymn naredowy, a później pły 
•tą dźwięki hymnu „camicie nerc" — czar 
ttych koszul: „Giovinezza, giovinezza! 
primavera, pr]mavera!..." — młodości, 
""odoścj, o wiosno, o wiosno! Salandra 
m ° w i godzinę. Krew starego południow-
f». który zwyciężał już w dwunastu wy­
g a c h , zapala się. Mówij o powstaniu fa-
S zyztnu, który dziś święci właśnie swe 

pięciolecie, zatrzymuje się dłużej na in­
dywidualności Mussołiniego, omawia spra 
wę reformy wyborczej, finansów i polity 
ki zagranicznej. Nie będzicm powtarzać 
tu argumentów. Są stare, choć błyszczą 
młodym ogniem retoryki. Najznamienniej 
sze jest to, iż mów[ o faszyzmie Salandra 
z dawnej szkoły liberał, przedstawiciel 
rolniczego południa, gdzie faszyzm jest 
jeszcze najmniej rozpowszechniony, a 
właściwie w tym kierunku dopiero roz­
począł swą propagandę. I mimowoli pod 
wrażeniem słów starego polityka, rodzi 
się myśl, iż faszyzm jest u nas — w Pol­
sce — oceniany ogromnie njcslusznic i 
błędnie. Jest to zjawisko nawskroś wło­
skie i absolutnie nre* może być porówny­
wane z dążeniamj naszej reakcji, czy też 
bawarskich hjttlerowców. Program ma­
ksymalny faszyzmu, oparty, zresztą, na 
wzorach istotnie reakcyjnych jest rzeczą 
całkiem drugorzędną. Program minimal­
ny nie różnj się niczem od programów 
każdej partji liberalnej, radykalnej, czy 
socjalistycznej. Nasza np, PPS. znalazła­
by tam zupełne pendant w postaci żądań 
robotniczych: asekuracji na wypadek bez 
robocia, choroby, staroścj i śmierci; urlo 
pów letnich, kas chorych, podniesienia 
minimum egzystencji robotnika Ud. Jest 
to program, rzucony w swoim czasie 
przez socjalistów niemieckich i adopto­
wany przez wszystkie niemal partje w 
krajach demokratycznych, opartych na 
powszechnym prawie wyborczym. Żadne 
stronnictwo, które chce mieć jakiekol­
wiek bądź sukcesy w walce elekcyjnej, 
absolutnie nie może obejść się bez tych 
postulatów, a tym bardziej faszyzm, opic 
rający się na bardzo szerokich masach. 
Sedno rzeczy tkwi tedy nie w programie 
ale w praktyce. I otóż widzimy, co pod­
kreśla nawet socjalistyczny dziennik 
,,Giustizia", iż Mussolini , wprowadził 
właśnie olbrzymie podatki na spadki, co 
jest ciężarem przeważnie dla burżifazji. 
W kwestji ochrony pracy jest nieublagal 
ny i n ie idzie na żadne ugody. Cóż za róż 
nica, czy ktoś prawi o solidarności spo­
łecznej, czy też o walce klas, czy operuje 
tezami Marxa, czy też nacjonalizmu, 
gdy rzecz główna polega nie n a tcorji, 

lecz na praktyce. Jeśli wziąć rzecz trzeź­
wo i sine ira, nie widzimy wcale różnicy 
między tym, jak program swój społeczny 
wciela w życic Mussolini, a jak Mac Do 
nald. Podkreślamy, że chodzi tu o pro­
gram społeczny, którego urzeczywistnia­
nie wcale jest zawarte w kole wolnej dzia 
lalności jednostek, czy partji, ale uwarun 
kowane jest przedewszystkiem warunka­
mi gospodarczemi i psychiką narodu. 

Całk iem inaczej przedstawia się kwe 
stja taktyki politycznej. Mussolini jest 
zwolennikiem dyktatury (był nim, zresz­
tą i za swych czasów socjalistycznych) j 
stara się ją utrzymać przy zachowaniu po 
zorćw ustroju demokratycznego. Jeśli cc 
lem ostatecznym jest zawsze państwo, 
trudno się niekiedy sprzeczać o teoretycz 
ne wartości jednego lub drugiego systemu 
Wszystko zależy od zaufania do indywi­
dualności dyktatora, a jest rzeczą bez­
sprzeczną, iż Mussolin; jest indywidual­
nością niezwykle silną i zdolną. Mieliśmy 
okazję odbycia dłuższej rozmowy z je­
dnym z przywódców opozycji. Odnosił się 
podobnie, zresztą, jak i cala prasa opozy 
cyjna, z całkowitym szacunkiem dla Mus 
soliniego. 

— Wiemy, iż Włochy są obecnie pod 
dyktaturą Duce (wodza). Dąży on do utr­
walenia swej pozycji i używa w tym kie 
runku wszelkich środków, nic wyłącza­
jąc demagogji, szczególnie nacjolistycz-
nej. Używać jednak demagogji, a być de­
magogiem — to jeszcze wielka różnica. 
.A właśnie Mussolini demagogiem nie jest 
Jest to przedewszystkiem człowiek czy 
nu i — trzeba przyznać — w polityce za 
granicznej i finansowej (obie te rzeczy by 
ły zawsze słabą stroną polityk: włoskiej) 
odniósł poważne sukcesy. 

— Czy faszyzm, jako kierunek poli­
tyczny, ma szanse utrwalenia się we Wło 
szech? — pytam. 

— Faszyzm nie jest właściwie kierun­
kiem, mimo swych najuroczystszych za­
pewnień. Faszyzm —* to osobistość Mus­
sołiniego, który jest centralnym punktem 
partji i od którego wszystko, literalnie 
wszystko zależy, Dam panu przykład: 
największym wrogiem fasci była partja 
katolickich ludowców: popolari. Fa-

Rokowania rumuńsko-sowieckie 

Wiedeń, 25 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Prezydja delegacji rumuńskiej i so. 
wiecklej zgłosiły się do ministra spraw 
zagranicznych Austrji dr. Grinbergera z 
prośbą o objęcie przezeń przewodnictwa 
konferencji rumuńsko - sowieclriej. Dr. 
Grinberger wyraził swą zgodę. Uchodź] 
za pewnik, że konferencja skończy się«j 
rychło nje dając jednak wyników pozy­
tywnych ponieważ sowiety domagają się 
bezwzględnie omawiania sprawy Besa­

rabji, 

PIERWSZE POSIEDZENIE W CZWAR­
TEK. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 26 marca. 
Na posiedzeniu kierowników delega­

cji rumuńskiej i sowieckiej, które odbyło 
się dzisiaj u austrjackiego minstra spraw 
zagrancznych d-ra Grinbergera, postano­
wiono odbyć pierwsze posiedzenie obu 
delegacji we czwartek o godz. 14.30. Po­
siedzenie to odbędzie się pod przewodnie 
twem ministra Grinbergera. 

TRUDNOŚCI Z KONSTYTUCJĄ 
TURECKĄ. 

Agencja Wschodnia, 
Konstantynopol, 26 marca 

Obrady nad nową konstytucją turec­
ką wywołały ostre przesilenie w związ­
ku z odrzuceniem jednego z artykułów. 
Do opozycji należy 130 posłów. Posłowie 
rządowi rozporządzają zaledwie 80 gło­
sami. Jeżelj .więc Kemalowi-Pasza nie 
uda się usunąć trudności, nastąpi rozwią 
zanie zgromadzenia narodowego/ 

KLĘSKA DAWNEGO BOGA. 
. Polska Agencja Telegraficzna. 

Duesseldorf, 26 marca. 
Rada miejska postanowiła odebrać 

nazwę gen. Ludendorffa wszystkim uli­
com i instytucjom, noszącym tę nazwę, 
oraz pozbawić go tytułu obywatela *bono 
rowego miasta. 
TRZY LATA WIĘZIENIA DLA ZEIG 

NERA . 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 26 marca. 
Proces przeciwko Zcignerowi byłemu 

prezydentów; ministrów w Saksonji ukoń 
czył się. Prokurator wnosi o ukaranie 
oskarżonego trzema latami więzienia. 

szyzm głosił przeciw nim krucjatę i w pro 
gramie faszystowskim jest m. in. sekula 
ryzacja dóbr duchownych. Obecnie jed­
nak popolari są zupełnie rozbici i Mus­
solini sans gene włączył do swej akcji 
cały szereg postulatów obozu katolickie 
go. Charakterystyczne jest, że w przed­
dzień wyborów przeprowadził on pod­
wyższenie poborów duchowieństwa, ab\ 
zjednać je sobie wraz z ich owieczkanr 
dla wyborów. 

— W takim razie modyfikuję pytanie: 
czy Mussolini może długo utrzymać się 
przy władzy, 

— Na to doprawdy trudno odpowie­
dzieć. Najsłabszą stroną rządu obecnego 
jest to, iż Mussolini pracuje sam, nje znaj 
dując poprostu odpowiednich pomocni­
ków. Jego impulsywna "atura zmusza go 
niekiedy do rozdrabniania się. Układa on 
sam noty dyplomatyczne, redaguje oko­
licznościowe depesze, kieruje sam całym 
ministerstwem spraw zagranicznych ; pre 
zydjum ministrów, tak iż niema najdrob-
niejszej sprawy, klóraby nie przeszła 
przez jego dłonje, wygłasza co tydzień 
mowy polityczne, kieruje sam partja fa­
szystowską, znajduje się w nieustannych 
podróżach, czyta całą prasę, przez dwie 
godziny codziennie przyjmuje interesan­
tów. Jest to praca ponad siły i, nie zwa­
żając n a żelazną konstrukcję organizmu 
może ona Mussołiniego położyć. Oto 
znów przykład: przez kilka tygodni jakiś 
rzymianin, rzemieślnik zdaje się, zwrócił 
się z pisemnym zażaleniem, wprost do 
premjera na jakieś drobne zarządzenie 
policji. W normalnych warunkach papiei 
powędrowMby z prezydjum rady mini­
strów do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, stamtąd do królewskiego komisa­
rza na miasto Rzym, później do okręgu 
policyjnego i tak dalej. Mussolini rozwMj 
zał kwestję inaczej: natychmiast po przed 
stawieniu mu przez sekretarka lista oso 
by pokrzywdzonej wsiadł w auto i poje 
chaf do komisarjatu policji. Można%wv*-
brazić sobie zdumienie urzędników nie­
spodzianą wizytą, W ciągu dziesięciu mi 
nut na miejscu zjawił srę pokrzywdzony 
premjer sam przeprowadził dochodzenie 
i rozwiązał sprawę zadośćuczynieniem 
dla szewca czy krawca, dymisją k : łku u-
rzędników, a tuż na miejscu nakreślił 
koncept nowego rozporządzenia w odnoś 
nej materji, ogłoszonego następnego dnia 
Elekt koloąalny, a wpływ psychiczny na 
stan urzędniczy j jego prace — nie mniei 
szy. 

Oto masz pan rozmiary i warunkj pr i 
cy Mussołiniego. Włochy są dziś w jego 
ręku i on sam, a nic żadna partja — od 
powiedziany jest przed historią. W ciągu 
ostatniego półwiecza nic mieliśmy ani je­
dnego człowieka, któryby miał w no ro­
dzic takj autorytet. 

** 

Późno wieczorem. Po mowie Salandry 
wali tłum z la Scali. Na ulicach pogasły 
światła reklam. Deszcz mży. Plonie tyl-
ko jeden wielkj napis: „Elezioni poljliche 

lista' nazionale1'. Zdała dobiega jakiś 
zamierający szmer układającego się do 
snu pierwszego miasta Italji. Z wąskiego 
ciemnego pasażu rozlega się młody glos 
śpiewny: ,,Giovinezza, giovinezza! Pri-
mavera, primavera!... Szczęśliwa, ufająca 
młodość w czarnych koszulach i pierwsza 
błyskająca zdrowiem wiosna, która nie 
przeczuwa jeszcze okrutnych letnich 
burz... 

Czesław Oltaszewski 
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Jednogłośnie stwierdzono, iż najwspanialszym 
filmem demonstrowanym obecnie w Lodzi, jest lE&n frŁjJfr ^ J ^ ł 

MARZEC 

CZWARTEK 

Dziś: Jana Damazego 
Jtttro: Jana Kapistr. 

Wschód słońca o g. 5.45 
Zachód o g. 5.44 
Wscb. księżycu o g. 2.38 p. 
Zachód o g. 4.27 r. 
Długość dnia 12.21 
Przybyło dnia g. 4.16 

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE LIGI 
OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA. 

Dzisiaj, we czwartek o godz. 8-ej 
wieczorem w sali towarzystwa .Lutnia' 
przy ul. Sienkiewicza, odbędzfe się pod 
przewodnictwem p. wojewody Renibow 
skiego organizacyjne zebranie Ligi obro 
(ry powietrznej państwa celem wyłonie­
nia komrtetu wojewódzkiego w Lodzi. 

Organizatorzy zebrania Eczą na u-
dzia! w dzisiejszem zebraniu przedsta­
wicieli samorządu, instytucji społecz­
nych i miejscowego przemysłu. 

Pożywienie świąteczne dla chorych 
w szpitalach. Deiegacja wydzioiłu zdro-

. wolności publicznej ]>ostanowiiła wydać 
cliorym. znajdującym się w szpitalach 
miejskich zwiększone racje żywnościo­
we w okresie świąt Wielkiej Nocy. Dla 

.zrealizowania powyższego zamierzenia 
delegacja irpoważrriła kierownictwo wy­
działu zdrowotności publicznej do wy­
stąpienia do magistratu o wyasygnowa­
nie odpowiedniej sumy pieniężnej. 

Sanatorium letnie dla dzieci gruźliczych. 
Delegacja wydziału zdrowotności publi­
cznej na posiedzeniu w dniu 24 bm. u-
chwalila otworzyć w szpitalu w Choj­
nach 5-cio miesięcznie sanatorium letnie 
dla dzieci chorych na gruźlicę. W sana­
torium tem będzie mogło być umieszczo 
nych co miesiąc 90 dzieci grużlteznycli 
zakwalifikowanych przez sekcję do wal 
ki z gruźlicą. Opieka medyczna nad dzie 
ćmi', zrraijdującenri się w sanatorium, bę­
dzie oddawa specjalnie zaangażowanemu 
lekarzowi. 

Dzierżawa zagonków miejskich. Wy ­
dział gospodarczy magistratu przypomi­
na osobom, pragnącym wydzierżawić 
zagonki miejskie na polesiu konstanry-
nowskiem. iż wolnych zagonków pozo­
stało już Hlewiele i że termin zapisów 
upływa z dniem 15-go kwietnia rb. Po 
tym terminie ż̂ adne podania nie będą 
uwzględ&rai.ie. pozostałe zaś działki wy 
dział gospodarczy eksploatować będzie 
na własną rękę. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w czwartek Teatr Miejski daje kom. 
znanego pisarza St. Kiedrzyńskiego p. t. „Cudo­
wne medjum" w której biorą udział najlepsi ar­
tyści c p. Zniczem na czele. 

W piątek „Cudowne medjum" w premiero­
wej obsadzie 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek o godz. 8.15 wiccz. poraj 

pierwszy przepiękny dramat historyczny w 8 od 
słonach „Obrona Częstochowy". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
26-ty poranek filhannoniczny w niedzielę, 

dnia 30 b. m. zapowiada się niezmiernie Intere­
sujący. Program poświęcony twórczości polskiej. 
Między in. wykonane będą ciekawe nowości, 
jak humoreska symfoniczna „Paweł 5 Gaweł" 
kompozytora krakowskiego Walka-Walewskiego 
oraz poemat Różyckiego „Król Kofeina". Poza-
tem menuet Paderewskiego i inne. ( Dyryguje 
chlubnie znany jut w Łodzi Zdzisław Górzyński. 
W* charakterze solistki zaprezentuje się publicz-
aoSci łódzkiej znakomita śpiewaczka operowa 
p. Nika Jakubowska. 

27-my wielki koncert abonamentowy pod 
dyrekcją Bronisława Szulca odbędzie się we wto­
rek, dnia 1-go kwietnia. Odtworzoną będzie 
Symfonja Nr. 2 Skriabina. Jako solista wystąpi 
świetny skrzypek Zygmunt Fetierman, który ode­
gra z tow, ork. koncert Głazunowa, Adazio 
E-dur Mozarta oraz „I Palpili" Paganiniego. 
P. Feucrman który z powodu trudności pasz­
portowych, kilkakrotnie już musiał odwoływać 
swój przyjazd, udało się ostatecznie uzyskać wi­
zę. To też występ jego na wtorkowym koncer­
cie wzbudził tem żywsze zainteresowanie. 

WtECZÓR TAŃCÓW PLASTYCZNYCH. 
Utalentowana tancerka i artystka dramatycz 

ML scen warszawskich i krakowskich p. Zenobja 
Janczewska występuje z dużym koncertem dn. 
31 marca w Filharmonji. P. Janczewska oprócz 
wspaniałych kreacji tanecznych wykona frag­
ment dramatyczny Salome Kasprowicza z muzy­
ką Rubinsteina oraz recytacje z plastyką bez mfc 
zyki. Recytacje z plastyką są u nas sztuką nie­
znaną, dlatego "też te produkcje budzą wielkie 
zainteresowanie. Dwanaście dorosłych uczenie p. 
Janczewskiej wykonają szereg poematów ta­
necznych, między innemi Sonatę Griego, Noctur-
ne c-moll Chopina w sposób imprezjonistyczny. 
Akompanjować będzie utalentowana pianistka p. 
Helena Ptaszyńska. 

ODCZYT P. W. OLSZEWSKIEGO. 
Jutrzejszy odczyt satyryczno - humorystycz 

ny p. t. „Łódź, łodzianie, łodzianki i ja" wywołał 
w mieście ogromne zainteresowanie, zarówno ze 
względu na ciekawy temat, jak i na osobę pre­
legenta znanego ze swego ostrego pióra. Pozosta 
łe w niewielkiej ilości bilety dziś jeszcze są do 
nabycia w kasie Filharmonji. 

Magistrat pertraktuje z elektrownią łódzką. 
K u p n o nowych m a s z y n . — U t w o r z e n i e sądu r o z j e m c z e g o . 
— P o d z i a ł d y w i d e n d y . — O ś w i e t l e n i e m i a s t a e lek t rycz ­

nością. — Ceny p r ą d u . 

Na ostBiuiriem posiedzeniu delegacji 
przedsiębiorstw koncesjonowanych o-
mawiana była sprawa ełektrowrwi miej 
sklej. 

Na posiedzeniu tem wice-prezydenit 
Wojewódzki złożył sprawozdanie z 
prac kotnfeji ekspertów. 

Okazuje się, że zatarg1 przekazano 
prokuratorii generalnej, która ma orzec 
kto jest prawym właścicielem elektrow 
ni, I o ile okaże się, że obecni1 wlaścide 
le owe prawa własności posiadają, to 
pozostanie jedynie kwestia do rozstrzy­
gnięcia, czy obecna koncesja odpowia­
da! interesom miasta, czy też irrależałoby 
ją zimiienić. 

Przedstawiciele miasta o d b ^ z za­
rządem elektTownMritkanascte posie­
dzeń, przyczem zarząd zgadza sie, odłi-
czyć na amortyzację za czas od roku 
1920 2 i pół do 6 pnoc., tak aby po skoń­
czeniu się terminu koncesji, miasto mia 
ło możność umSastowicnia elektrowni, 
czego obecnie jeszcze uczynić nie mo­
że. 

Zarząd proponuje również utworze­
nie specjalnego funduszu z 5 proc. kapi 
talu zakładowego, aby w międzyczasie 
móc zamienić maszyny stare nowe mi'. 

Dla załatwienia wszelkich sporów z 
miastem, propouje zarząd utworzenie 
sądu rozjemczego, w którym oprócz 
przedstawicieli stron zaitoteresowanych 
zasiadałby superarbiter, wyznaczony 

przez dyrektora politechniki, warszaw­
skiej. 

Co zaś do do dywidendy, to wynosi 
ona dotychczas maksimami 12 proc. wo 

bec czego nadwyżka w połowie przy* 
padnie miastu i titworzony w ten sposót 
kapitał byłby przezmezorry na wykuf 
elektrowni. 

Rówmiież w myśl propozycji! dyretó 
cjS! miasto posiodlaiłoby w swych rekacl 
20 proc. akcji i 'reprezentowane byłobj 
w zarządzie przez 3 osoby, gdyby za* 
rząd składa} się z 10 osób l przez 4 oso 
by, o ileby zarząd składał się z 14 osób 

Jedna, z ważniejszych spraw byh 
kwestia oświetlenia miasta. Magistral 
domiaga się, by wszystkie ulice miasti 
posiadaiły oświetlenie elektryczne vi 
ogólnej liczbie 1500 lamp po 500 k lw. zj 
miast dotychczasowych larrrpi Dyrekcja 
jednak zaproponowała tylko ziaiłożensiu 
1000 lamp. 

Poruszono również sprawę zatrudi 
nienia obcokrajowców w elektrowni, pi; 
nieważ w myśl projektu zarządu itf 
wyższych stanowiskach znajdowałoby 

się 3-ch obcokrajowców, podczas gch 
magistrat uważa!, rż wystarczałoby vt 
zupełności angażowanie jednego oł> 
cokrajowca. 

Co do ceny prądu, to wynosiłaby om 
60 cft.za prąd do oświetlania i ogrzewj 
nia, 24cm. za prąd do motorów i 12 cm 
za prąd do oświetlania miasta wedlus 
kursu franka waloryzacyjnego. 

Po wysłuchaniu ypowyższego *efexa\ 
tu wice-prezydenta Wojewódzkiego jft 
stanowiono projekt koncesji przesłać 
członkom delegacji dla zaznajomienia 
się z nim, a w ciągu 2-ch ty^odnii spra* 
wa ta zostanie na delegacji wydział*' 
zadecydowaina. b. 

„Dziennik Zarządu m. Łodzi". Wy ­
szedł z druku mr.( 13 (236) „Dziennika 
zarządu m. Łodzi". Numer ten zawiera 
art. O politykę gruntową i mieszkanio­
wą, oraz „Gospodarka finansowa m. st. 
Warszawy", sprawozdanie z posiedze­
nia rady miejskiej z dn. 13 bm., zprawo-
zdame z działalności Urzędu stanu cy­
wilnego, obwieszczenia i ókórntfki, kroni­
kę miejską. 

Adres redakcji ? administracji: Po­
morska 18, 1 piętro tel. 2-93. 

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y W Y P A D E K . 
W Jaźni żydowskiej (Mykwa) przy ul. 

Zgierskiej rar, 27, należącej do Staw. żyd. 
„Ortodoksów", podczas biegu motoru, 

pracownik tejże łaźni Moszek-Dawi^ 
Zygierman lat 50, sypiąc kalaf onję na pat 
transmisyjny motoru elektrycznego go 
chwycony został za zwieszający się sza? 
lik na szyi i uderzony głową o koło, wsio 
tek czego poniósł śmierć na miejscu. 

DZIEJE GRZECHU. 
Na podwórzu domu nr. 39 przy uitCj 

Łagiewnickiej znaleziono trupa noworod 
ka, płci żeńskiej. 

Przeprowadzone śledztwo, cełern tu 
stalenia zwyrodniałej matki nie dało po< 
żądanego wyniku. 

Noworodka przesłano do prosekłoft 
jum miejskiego, zaś dochodzenie w ta 
sprawie przesiano do prokuratora. 

Z muzyki. 
Ostatni koncert symfo­

niczny. 
Ogromnie niewdzięczny, nawet przy 

kry jest obowiązek sprawozdawcy mu­
zycznego, który, stojąc na stanowisku 
ściśle objektywnyro, powinien dzielić się 
z crytelnikamj temd wrażeniami, jakie 
w mm dane produkcje muzyczne budzą. 
Bo skoro, jak to miało miejsce po ostat­
nim wtorkowym koncercie, jedynym trwa 
tym wrażeniem, jakie odniosłem, opusz­
czając salą, było uczucie niesmaku, to 
czyi nie lepiej o koncercie takim wogóle 
przemilczeć 

Ravela „Rapsodję hiszpańską" słysze­
liśmy po raz pierwszy. O samym utwo­
rze cokolwiek powiedzieć »a podstawie 
tego, cośmy słyszeli, byłoby zbył ryzy­
kownym. Muzyka impresjonistyczna, 
której Ravel jest wybitnym przedstawi­
cielem, nie może się z pewnością tym 
utworem szczycić. Są tu — obrazy ja­
skrawe, jakby plamy barwne, rzucone 
od niechcenia na paletę orkiestrową, są 
zgrzyty, rażące realistycznym oddaniem 
prawdy (czy brzydoty) wyrazu. Gdybyś 
my, abstrahując od jakichkolwiek poglą­
dów czy prądów muzycznych, chcieli zde 
finjować to, cośmy słyszeli w wykonaniu 
naszej orkiestry, to najodpowiedniejszą 
byłoby tu określenie: karykatura muzy­
czna. Dyrygient (p. Szulc) czynił wszel­
kie wysiłki, by uporać się z trudnościami 
zwłaszcza rytmicznemi, orkiestra starała 

się wpoić w publiczność przekonanie) że 
gra z nut, a słuchacze czekali cierpliwie, 
w tej niezłudnej nadziei, że przecież raz 
to się skończyć musi. 

Nie miał te* swego dnia sołisła wie­
czoru, p. Turczyński, o którego zaletach 
gry i talentu odtwórczym pisaliśmy 
niedawno. Widoczne nieusposobienie ar 
łysty nie pozwoliło mu na wydobycie 
piękna lirycznego nastroju koncertu g-dur 
Beethovena, co gorsza nawet, czystość 
brzmienia pozostawiała miejscami wiele 
do życzenja. Akompaniament orkiestry 
gorszy niż zwykle pod dyrekcją p. Szulca. 
Drzewo miało brzmienie Wade. niewy­
raźne i nieczyste, także kwfntet smycz­
kowy pogorszył się ostatnio w brz/mieniu 
i w rytmie. L, P. 

Wieczór Kazimiery 
Rychterówny. 

P. Rychterówna wygłosiła wczoraj 
poemat Alfreda Tennysona: „Enoch Ar-
den, ilustrowany muzyką przez Ryszar­
da Straussa. 

Pbemat ło utkany z Jez i wzruszeń. 
Pełne wdzięku zabawy dzieci kryją w 

sobie zarodki dojrzałej miłości, której 
niezrównana potęga przetrwała życie 
Enocha Ardena, 

Ten biedny sierota, syn marynarza 
oszczędzał i pracował, myślał i żył je­
dynie dla uroczej Anci. 

A gdy I C J go zagna} do Chin, zaś roz­
bicie okrętu rzuciło na bezludną wysep­

kę, usychał z tęsknoty bez swej ukocha­
nej żony. 

I tak długie lata. 
„Słyszał tylko morskiego ptaka cią­

głe wrzaski, 
Huk spienionych i na brzeg wskaku-

• jących fali, 
W górze szmer drzew olbrzymich, co 

się żali, 
Dźwięk rączego potoku, co się w 

morze ciska, 
Słyszał zawsze to samo i zdała i 

zbliska, 
Czy siedział przed swą chatą, czy 

szedł na wybrzeże, 
Czekając czy jakiego żagla nie do-

1 strzeże". 
A w domku Enocha Arde«a, na piasz 

czystem wybrzeżu, zaglądała nędza w 
oczy Anet, która daremnie rok po roku 
wyczekiwała wiadomości od swego 
męża. 

Głód dokuczał jej j dzieciom. Naj­
młodsze „zwiędło jak kwiatek bez rosy", 
jej biała duszyczka wzłecrała w strefy 
niebieskie, bo nie było czem opłacać 
lekarza, 

Z pomocą przyszedł Anci Filip, ró­
wieśnik, a ongi i rywal Enocha Ardena. 
. Kochał ją z głębi serca, a gdy wszelka 
wieść o Eiioi.hu zaginęła, poślubił swą 
ukochaną. 

Enoch wrócOł do domowej zagrody po 
wielu cierpieniach i wstrząsających przy 
godach, a gdy dowiedział się o dobroby­
cie żony j jej ponownem małżeństwie nie 
chciał mącić ich szczęścia. 

Zamieszka! u biednej wdowy i z cier­
niem miłości w sercuL asłowem .pokory i 

wybaczenia »a ustach „uleciał ten ducl 
bohałerskj ku niebu". 

Rzewny poemat o dwu przeszlacheb 
nych, nieziemskich ludziach o cichym tr^ 
giźmie, warunkującym jasne szczęściej 
o wielkiej miłości, snującej dla jednyct 
złotą nić życia, dla drugich żmudną dra­
gą cierpień, a w końcu ij śmierci — te^ 
poemat znalazł wyborną interpretator* 
kę w p. Kazimierze Rychterównic. 

Wydobywała czarujące akcenty pro*, 
stoły, działania suggestywnie wewnątrz*, 
nem przeżywaniem sytuacji, panowała 
dzielnie nad mimiką i gestem. Przy naj* 
wyższem napięciu dramatycznem nie u* 
miała sfic ustrzec patosu, ale pozatern 
rozrzucała perły artyzmu, zwłaszcza gdy 
słowo łączyła z muzyką. 

Podziwiam pamięć p. Rychterówny< 
która wszystkie utwory wygłasza bez 
suflera i bez książki. 

Poemat „Enoch Arden", a więc 35 
stron recytowała z pamięci! 

Niektóre słowa ze względu na ryłn* 
zmieniała lub przestawiała niekiedy jed­
nakże jakiś wiersz opuściła (np. ,lPr°f 
Boga, byśmy rychło znów się połączyli < 
„Wręcz tłumiąc najgorętsze w swem ser" 
cu życzenia", „Skoro zdała go ujrzały"< 
Biegły w jego objęcia" etc, czasem za* 
pomniała poszczególnego wyrazu i zastą-
piła innym zamiast miłe - lube, zamia6* 
oczek, czoła, odejdę-odjadę, wstrzyma*" 
— zatrzymał itd.). 

Ale ir. są drobne, nićznaczące skazf 
na fenomenalnej pamięci p, Rychterów­
ny, której zawdzięczamy bezpośrednie 
obcowanie z jednym z najładniejszych 
poematów angielskich, Dr. W- Falle* 

http://Eiioi.hu
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Kaskady wesołości! 1ODEON P Lawiny śmiechu! 

K R O L N A F T O W Y 
Najweselsza komedja w 6-cju aktach. — 

W roli głównej; FATTY (Roscoe Arbuckle). 
Rekord humoru! 

2o84 Początek przedstawień o 5-ej. 

Ponowny strejk w Widzewskiej 
Manufakturze-

Robotnikom tkalni i przędzalni obniżono 
płace. 

W dniu wczorajszym po otrzymaniu 
Przez robotników tkalni i przędzalni Wl 
dzewskiej Manufaktury książeczek ob-
rachunkowych stwierdzili, że płace ich 
Wstały obniżone rzekomo z powodu 
•Hiewyprodukowania przez robotników 
odpowiedniego minimum. 

Jednocześnie odjiczooo robotnikom 
JO-miłjonową zapomogę, którą im wy­
płacono w dn. przystąpinia do pracy, po 
°starnim strejku, tak że niektórym ro-
boiuikom wogóle me wypłacono w b. 
tygodniu. 

Wobec tego, że interwencja związ­
ków w tej sprawie, nie doprowadziła 
do pomyślnego rezultatu, w dniu wczo­
rajszym robotnicy przystąpili do strej­
ku. 

W dniu dzisiejszym związki zawo­
dowe podejmą Interwencją n inspekto­
ra pracy, I u posłów robotniczych. 

W kołacb robotniczych panuje og­
romne wzburzenie z powodu podstęp­
nego zerwania zawartej umowy przez 
zarząd Widzewskiej Manufaktury. 

Metalowcy o sytuacji. 
zjednoczenie związku z centralą. — Wybory do Kasy 

Chorych. 
Wczoraj o godz.a 10 rano odbyło się 

^branie metalowców w lokalu OKZZ. 
* z y ul. Niatrutowicza nr. 50. 

P. Piasak dał sprawozdani© z d/Ja­
sności połączenia się zwlązku>łódzk :e-
* ° z centralą w Warszawie i wykazał 
całokształt pracy, jaka była w tym kie­
runku poczyniona, następnie wywiązała 
się dyskusja wkonkluzji której udzielono 
votum zaufania zarządowi i' pelnompc-
jtictwo do dalszych prac w tym kierun-
) c u . wzraimiain za co zarząd zobowiązał 
^ u c z y n i ć w tej sprawie wszystko co 
"edzje w mocy, zaznaczając jednak, VI 
y razie jakiejś większej przeszkody zwo 
'* nadzwyczajne zebranie, by poradzić 

ogółu. 
Spafwę wyborów do ka jy chorych 

Referował p. Ruta wykazując, łż kasa 
chorych może tylko wtedy odpowiadać 
swym zadrainfanu jeżeli robotmicy wy­

biorą do rady kasy chorych swych prtzed 
stawieueli. 

W rezultacie zebrani postanowili pro 
.wadzić agitację listy wystawionej przez 
O. K. Z. Z. p. 

STREJK ROBOTNIKÓW FABRYK 
CHUSTEK. 

Wczoraj w godzinach przedobiednich 
odbyła się w inspektoracie pracy kon­
ferencja, w której udział wzięli przed­
stawiciele stron zainteresowanych. 

Przemysłowcy zaproponowali jakio 
ostateczne ustępstwo 25 proc. podwyż­
kę. Robotn. jedinak ma rlodwyżkę się nie 
zgodzili żądając bezwzględMe przyzna 
ma im 34 proc. 

Wobec tego do 'porozumienia nie do^ 
szlo i strejk, który trwa Już od 4 tygo­
dni nie będzie prawdopodobnie tak pręd 
ko zlikwidowany. p. 

Prawo i życie. 

Historja o panu Poroszu i wesołych córach 
Koryntu. 

37-fetni Józef Porosz, zamieszkały 
vnaiz z kocłinaką swą przy ul. 1-go Maja 
nr. 16, iak sam zeznaje, kupiec warzyw 
i owooów, chcąc powiększyć swe docho­
dy, wziął się do innego procederu, a mia­
nowicie stręczenia nierządu. 

Zajmując jeden pokój, oraz komórkę; 
miał na imeszkarmi kfrka wesołych cór 
koryniu, prócz tego „odraajmował fóżrkft'. 

Od swych pensjonarek zabierał cały 
czysty dochód, a nawet pewnego razu 
zabrał 3 z nich na gościnne wyJtępy do 
Piotrkowa. 

I byłoby wszystko bardzo dobrze, 
gdyby nie polłcja sanitarno - obyczajowa, 
dowiedziawszy się o sztuczkach Poroszą 
zaprosiła go do siebie i zatrzymała, a± 
do dnia wczorajszego.. 

Wczoraj Porosz stanąj przed sędzią 
okręgowym Korwinem-Korotkiewiczem, 
jako oskarżony z art. 527 k. k. Oskar­
żony na sądzie nie przyznaje się do ink: y 
minowanego mu czynu, twierdzą, iż w 
domu bardzo rzadko bywał, gdyż, jako 

hctnd!uit|cy jeźrdztj na kresy, nie zajmował 
się prostytutkami, gdy*, zdaniem jego, 
panie, które kupują u niego towar, wsty­
dziłyby sie, gdyby on zajmował sie tyro 
niecnym procederem. 

Przed sądem w charakterze świad­
ków przekuwa się cały szereg prostytu-i 
tek „mflTonnn nentfutn", z których trzy 
zeznają na nłłkorzyść oskarżonego, po­
zostaje zaś starają zwałić winę na jego 
kochaAę. 

PrzcdstawrreJeł oskarżenia publiczne­
go prokurator SkaWczewski w swej mo­
wie zaznacza, iż wtoa podsądnego jest 
w zupełności dowiedzioną, że oskarżony 
jest człowiekiem wielce szkodliwym dla 
społeczeństwa, jest kangreną, którą na­
leży wytępić j wnosi o wymierzenie mu 
1 i oóf roku domu poprawy. 

Sędzia skazał Poroszą na rok wiezie­
nia, z pozbawieniem praw, zamieniają­
cego dom poprawy), zaliczając mu na po­
czet kttry areszt prewencyjny od 22-go 
lut»go r. b. As. 

Są ludzie, którzy nie czytują gazet 
i kupują czeskie szkło zamiast brylantów. 

Chaim Liman, kupiec z Mielca w Ma­
łopolsce, jadąc do Łodzi celem kupna to­
waru, poznał w pociągu między Kolusz-
kamj a Łodzią, jakiegoś jegomościa, 
który przedstawił mu się za kupca jajami 

Gdy wysiedli spotkali przed dworcem 
fabrycznym jakiegoś mężczyznę, mówią­
cego po rosyjsku, który im zaof jar owal 
brylanty do sprzedania. 

Ponieważ kupiec z Mielca oświadczył, 
że na brylantach się nie z«a, sprzedający 
zaprowadził do na ułicę Piotrkowską 
nr. 41, gdzie w sieni trzeci mężczyzna, 

X X 

rzekomo jubiler, brylanty te oszacował f 
prosił kupującego, aby je mu odsprze­
dał, to otrzyma odstępne. 

Liman, będąc pewnym, łe fi i brylan. 
tach zarobi, poszedł do sprzedającego, 
który czekał na ul. Narutowicza w bra. 
mie domu nr. l i i tam kupił 4 sztuki pła­
cąc 200 dolarów j 117.000.000 mk. Jak 
się później okazało brylanty te były z 
czeskiego szkła, jubilera z a ś , który miaj 
je odkupić, a°i też innych dwóch już ni­
gdzie nie odnaleziono. 

Przed wyborami do Kasy Chorych. 
K o c h a n ó w k a w y s t a w i ł a o d d z i e l n ą l is tę . 

Wpłynęły kolejno już 4 listy kandy­
datów do rady kasy chorych. Numer pier 
Wszy otrzymała lista pracowników Ko­
chanówki, drugi niezależnych robotni­

ków, trzeci — polskie związki zawodowe 
czwarty — blok pracowników ze związ­
ków inteligenckich, b. 

zwiększenie się wpływów podat­
kowych. 

Warsz. kor. „Republiki'' telefonuje: 
Przeliczone na franki złote wpły­

wy z podatków zwyczajnych (bez po­
datku majątkowego) w styczniu 1 lu­
tym rb. w stosunku do wpływów z te-
2o samego źródła i w tycft samych mie­
l c a c h 1922 r. zwiększyły się prawie 
4-krotnie, w stosunku zaś do wpływów 
2 *. 1923 — prawie 3-krotnie, mimo, iż 
^esiaee te są właściwie dla wpływów 
z podatków zwyczajnych martwe, nie 
Wypadają w mich bowiem płatności 

najwydatniejszych fjrramsow© darnin i 
opłat. 

Wpływ wszystkich podatków (łą­
cznie z podarkiem majątkowym) w rb. 
wykazuje we wskaizanych mtesrącach 
wzrost jeszcze zmaczniiicjszy, gdy w 
•r.b. w styczniu i w lutym wpływ ten 
stanowił 43.020.469 fr. zl.w tym samym 
okresie r. ub. dało to 4.496.697 fr. zł. a 

I więc prawie 10 razy mniej, a w T . 1922 
— 9.477.841 *(wra« z daniną państwo­
wą) co w stosunku, do r. b. stanowi inae-
spełna 25 proc. 

W P Ł Y W P O D A T K U 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wub. tygodniu do izb skarbowych 

wPłynęło gotowizną bez wpływów z ek­
sportu zboża i bez weksli przemysłowych 
°góem 11.617.814.99 fr. zj, w czem od 
'olnictwa 4,282.399,21 fr. zł. oraz od 
przemysłu j handlu — 7.335.415,78 fr. zł. 

Ogółem z obu rat 2-giej zaliczki na 
P°datek majątkowy wpłynęło do dnia 22 
£

 m

- 58.795.041,58 fr. zł. bez zboża i 
^ekslj, a więc więcej, niż to przewidy­
wał preliminarz budżetowy w m. lutym 

•fcarcu. Wobec, iż termin ostateczny 

MAJĄTKOWEGO 
wpłaty 2-gjej zaliczki minął wfdnfru 26 
że znaczna część podatku nie została 
jeszcze * wyegzekuowana .przewyżka 

wpływu na dzień 1 kwietnia ponad sumę 
preliminowaną będzie jeszcze znaczniej 
•.za. 

W ostatnim tygodniu szczególnie ob­
ficie wpłynął podatek majątkowy »a Gór 
nym Śląsku, poprawił się również wpływ 
w Łodzi, Lwowie i Poznaniu powiększa 
jąo wpływ w stosunku do tygodnia po 
przedniego o 2.000.000 fr. złotych. 

Wielka bitwa policji z bykiem, 
który zaatakował wóz tramwajowy. 

Wczonatf o godz. 6 rano na ulicy Ki­
lińskiego, miedzy uKcami EmMJti i Tylną 
wyrwał się byk, prowadzącemu Ignace­
mu Podebie mieszkańcowi gm. Wiskltno 

Rozwścieczony byk pedztt przez uli­
cę Kilińskiego tratując przechodniów. 
Następnie rzucił się na przejeżdżający 
tramwaj chcąc wywrzeć mta nim swą 
złość, lecz przezorny motorowy nie cze­
kając, zapoznania sic z rogami zwierzę­
cia puścił całą siła tramwaj mtując pa­
sażerów i siebie. 

Przechodnie widząc zbliżającego się 
byka wdrapywali się na słupy ratując 
się przed możłrwym napadem rozszala­
łego byka. 

Zawiadomiony o powyższym Xl ko­
misariat PP. wySTał na miejsce ki lku­
nastu funkcjonarjriszów, którzy po go-
dz&mym orJblężenht * przy wiązali byka 
do słupa tramwajowego i następnie 
20-u strzailami ubezwIadniH go; irru-
sf&no jednak zawezwać rzeżnika, celem 
dorżnięcia, 

GAZ ZNÓW STANIEJE. 
Na ostatnłiem posiedzeniu delegacji 

przedsiębiorstw koncęsjor.rm ?nvclt u-
clnva!ó':o zwrócit, się do dyrek^j 1 gazo­
wni ii lejskich z wKOiAiem o dalsze ob-
niżer.c ceny gazu o 10 proc. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana na 
riosiedzeniu rady nadzorczej gazowni 
w piątek. 

Zniżona twryfa za,' gaz obowiązywa­
łaby w razie jej uchwalenia z dniem 
i kwietnia rb. b. 

EGZEKWOWANIE PODATKU MA JAT 
KOWEGO. 

Warsz. kor. „Republiki'* telefonuje: 
W dniu 24 bm. na terenie Warsza­

wy dokonano 978 czynności egzekucyj­
nych podatku majątkowego, przyczem 
517 podatników wpłaciło zaległość na 
ręce sekwestralorów, na sumę 11.503 
fr. zł. — 249 wykazało się kwftami 
PKKP. i PKO. u 212 zaś dokonano zaję­
cia rucliomo^^. 

Baczność CzłonKowie 
Iwiąikn Zawodów. PracownlKdw Handlowych 

i B iunytb BI. t i fe i (fi!. M t l u z k i 21) 
W PIĄTEK, dnia 28-go b.m., o godz. 

8 i pół w., odbędzie się w lokalu własnym 

Na porządku dziennym: 
1) Wybory do Kasy Chorych. 
2) , . Zarządu Związku. 
3) Interpelacje i wnioski członków. 

Stawcie się licznie i punktualnie. 
Z a r z ą d . 

wmKmamsamBBtmasama. 

CZYTAJCIE 

==JKB Iflfif" 
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Sanacja i wydajność pracy 
Nieuzasadniony i zgubny optymizm 

cechuje oficjalne kierownictwo na­
szej polityki gospodarczej. Słyszymy 
wiec o pomyślnym przebiegu akcji 
sanacyjnej, której udanie się arie ulega 
niaijmniejszej wątpliwości, o zniżkowych 
rozmiarach bezrobocia w stosunku do 
oficjalnych przewidywań i tylu itraiych 
zapatrywaniach, które o ile nie głoszą 
zachwytu, to przynajmniej wyrażają peł 
me zadowolenie. 

Naszym zapatrywaniem na przysz­
łość akcji sanacyjnej niejednokrotnie na 
tern miejscu, dawaliśmy wyraz. Zasta­
nówmy się nad1 pira/wdziwością tezy 
rządowej, stwierdzającej, iż rozmiary 

bezrobocia nie są niepokojące. 
Prawda! Nie są niepokojące o tyle 

o Ile chodzi' o prawdziwe i słowiańsko, 
łagodne pogodzenie się z losem jakie' 
wykazuje robotwiik polski Niehałasowa 
nie, to jeszcze nie oznaka nieistnienia 
kwesttji bezrobocia. O We chodzi o Łódź, 
to złagodniaiło ono ostatnio zwłaszcza 
w przemyśle wełnianym, który powięk­
sza swe uruchomenie, dzleM mocnej 
tendencji wełny surowej. Joik ułożą się 
sprawy w najbliższej przyszłości o lem 
trudno dzisiaj sądzie, gdyż nie wiemy 
jakie mespodziainki mogą nas jeszcze 
spotkać, gdy złoty zostanie przedwcześ 
nie wprowadzony do obrotu. Jeśli wska 
żujemy na ten faM, to dlatego, aby pod­
kreślić jak lelkko traktuje się u nas naj­
ważniejsze problemy 'gospodarcze. Bo­
wiem sprowadzanie bezrobocia jedynie 
do sfery zjawisk sanacyjnych jest bez­
sprzecznie mylne i bardzo po wierzchów 
ne. Wprawdzie w obecnym okresie za­
częliśmy dopiero w pełni odczuwać 
skutki wszystkich rriedomagari w na 
szyna organizmie gespodarczetn, tern 
nie mniej nie można sie łudzić, iż prze 
mUną one z chwilą wkroczenia) naszej 
gospodarki, w ostateczne nreSnlowane 
stosunki. 

W czerń t kw i natwffefcsza! wtoa k$e 
rownilków naszej potóryM gospodarczej? 

— Dotychczas uczyniono bardzo 
mało, lub też ra*e uczyniono n?c, oJby 
pmzystąpBĆ do usunięcia albo przynaj­

mniej zniwelowania groźnych plrzyczyn 
które godzą w przyszłość polskiej pro­
dukcji. 

Nie trtega wątpliwości, & najbar­
dziej palącą i subtelną kwestią jest prób 
lem obniżenia kosztów produkcji Co 
dotychczas uczyntono w tej mierze? 
Śmiało można powfedziieć, iż nic. Za­
gadnienie to rozwiązano Ma kilku posie­
dzeniach Rady gospodarczej. Ograniczo 
no się przede wszystkiem do tego, iż 
przemysłowcy przedstawiali cyfry, któ­
re robotnicy w miarę możności stamai" 
stę zdyskredytować, zarzucając fon, nie 

ścisłość. Kontec, końców posiedzenia 
odbyto, a zagadnienie odłożono — by 
nie „ad calendas graecas''. Najcięższy 
zarzut należy uczynić przedstawtaiter 
lom przemysłu, którzy poza materiałem 
statystycznym, me przedłożyiTii żadnych 
wniosków, któreby mogły być punk­
tem wyjścia dła wszechstronnego f do­
kładnego zbadania zagadnienia oraz o-
kreślenio/ metod, w jaki sposób można 
uzyskać obniżenie kosztów produkcji'. 
Wiemy doskonałe, fź trzeba na to do­
syć odwagi i nte należy do przyjemnoś­
ci znoszenie ataków, ze strony przeciw 
nej. Kto jednak ma to uczynić; przecież 
nie rząd, który jest po to, aby w osta­
teczności starał się znaleźć formułkę 
kompromisową. Inicjatywa musi wyjść 
ze strony przemysłowców, którzy o ile 
są za bardzo wygodni, lub też nie, bar­
dzo odważni, to powinni ze strony ofic­
jalnych kierowników polityki gospodar­
czej otrzymać wskazówkę, iż sprawę 

tę należy wyleczyć przed wspólne fo­
rum, celem przedyskutowania jej. Oczy 
wiście, iż satme stwierdzenie faktów nie 
wystarczoi; równocześnie muszą być 
przedstawiane konkretne wnioski 

Jednak z góry musimy przestrzec 
przed zbyt madykałnemi' żądaniami. Na­
leży zalecić umiarkowanie. Nie czas, 
więc na przeprowadzenie ataku na 
8-mio godzinny dzień pracy, choć wy­
rzekł się go nasz najgroźniejszy konkiu 
rent — Niemcy. Postulat ten może od 
razu niebywale zaognić sprawę. Należy 
się ograniczyć do żądań powiększenia 
wydajności pracy; w granicach dóiych 
czasowych środków technicznych oraz 
w obrębie 8-mio, godzinnego dnda pra­
cy. 

W pomyśinem rozwiązaniu tego pno 
błemu leży przyszłość 1 produkcji pol 
skitej. Bowiem ma razie nie ma widoków 
by trudności kredytowe mogły być usu 
nięte w bliskiej przyszłości; również 
nie może być mowy o ulepszeniach te­
chnicznych, które mogłyby być natych 
miast wprowadzone.. Również nitewłaś 
ciwym wydaje się nam postulat zniesie 
nia ciężarów, jakie ponosi przemysło­
wiec noi cele apteki społecznej. Pozo­
staje więc jedyna droga wyjścia 
wzmożenie wydajności pracy. Jest to 
więc dziedzina, która przedstawia wiel­
kie jeszcze możliwości J to we wszyst­
kich działach przemysłu Polski. We włó 
kiernuctwie jest ona równoznaczna z 
zagadnieniem reorganizacji metod pra­
cy 

Nie ulega wątpliwości iż reformy te 
muszą być przedsięwzięte za zupełną 
zgodą robotników. Może ona być osią 
gntfęta jedynie, przy pośredniczącej 
asystencji rządu. , 

Dlaczego, więc rząd pozostaje zupeł 
nie bezczynny, ograniczając się wyłą-
cztnte, do wysłuchania postulatów? 
Apatja ta jest terribardztej niezrozumia­
ła, fż wyklnczonem jest «aip|ewnten$0; 

kursu złotemu, bez osiągnięcia czynne­
go bilansu płatniczego. W teraźniej­
szych zaś warunfkach nfte ma mowy, by 
można o tern marzyć, bez posiadania 
czynnego bilansu łiandiowego, co przy 
obecnych kosztach produkcji jest wyk 
luczone. 

Zagadnilenie zwiększenia wydajności 
pracy jest więc jednym z fundamental­
nych członów akcji1 sanacyjnej. Zagad­
ką jest, dlaczego w takich warunkach 
Warszawa odnosi się do niego, z wiel­
ką rezerwą a nawet opieszałością. 

Dr. Leszek Kirkien 

KAMOARN., SZEWIOT, i t. p. 
(gabardyna damska i męska). 

6-gp S IERPNIA 1 (Benedykta) 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna na 
— bardzo dogodnych warankach.— 

Ceny fabryczne. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 27 marca 1.800.000 mk. 
Piątek 28 marca 1.600.000 mk. 

Dla o p ł a t k o l e j o w y c h I t e legra f i cznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk. 
Dla w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Wiadomości gospodarcze, 
SPRAWOZDANIE P. MLTONA 

YOUNCA. 
Sprawozdanie p. Hłltona Young'a o 

skarbowych stosunkach w Polsce wydane 
zostało obecne w Anjflji p. t. Report on 
Financial Conditjons i* Poknd, presen-
ted to the Prime Minister of Poland by 
the Right Honourable E. Biłton Young 
on February 10-th, 1924, London. Wa-
terlow and Sons łby order of the Polish 
Goverumentł 1924, stron 89. 

ZOBOWIĄZANIA HYPOTECZNE W 
DOLARACH. 

Warsz. kor. „Republiki'' telefomije: 
Dowiadujemy się, że następstwem 

rozluźnienia przepisów dewizowych we 
wnątrz Polski będzie dopuszczenie za­
ciągania zobowiązań hypotycznych w 
dolarach. 

Jest to bairdzo ważne zamierzenie. 
W pierwszej linji, skorzysta na tern 

przemysł łódzki, który dzięki takiemu 
kredytowi w dolarach będzie mógł sta­
wiać nowe gmachy fabryczne, w dru­
giej zaś w ogóle cały ruch budowlany, 
gdyż dzięki hypotekom w dolarach ka­
pitał zagraniczny chętnie przywędruje 
do Polski'. 

DYSKONTO WARRANTÓW W PRZY­
SZŁYM BANKU POLSKIM. 

Jak wiadomo, P. K. K, P. nfe uwzglę 
dniała dotychczas dysko° ta warrantów. 
Natomiast art, 55 i 60 statutu Banku Pol­
skiego przewiduje dyskonto tychże. Jak 
s5ę dowiadujemy, w związku z artykułami 
temi na porządku dziennym prac komitc 
tu organizacyjnego Banku Polskiego jest 
opracowanie przepisów o składkach to­
warowych, wydających warranty, na pod 
stawie czego dyskonto warrantów tych 
uwzlgędnione będzie na równi z dyskon­
tem weksli 

OBIEG BANKNOTÓW SIĘ ZMNIEJSZ* 
Warz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Obieg banknotów wdniu 20 b. m, wy< 

nosił 522 tryl jony, a więc w ciągu 10-cit 
dni zmniejszył się o 18 tryljonfów. 

Jeżeli uwzględnimy, żc obieg przeka* 
zów własnych P, K. K. P. zmniejszył s'q 
w tym samym okresie o 2 tryljony, prz« 
konamy się, że ogółem zmniejszenie sję 
ilości środków obiegowych w ciągu 10-ciy 
d»i wynosi przeszło 20 tryljonów, t. ')• 
objawem bardzo pocieszającym, a co prz7 
pisać należy wzmożonym wpływom z po* 
datku majątkowego. 

POPYT NA POŻYCZKĘ DOLAROWA 
Warsz. kor. „Republiki'4 telefonuje: 
W poniedziałek dnia 24 b. m. w od­

dziale głównym PKKP. sprzedano 6.851 
sztuk pożyczki dolarowej; ogółem do 
chwil i obecnej w samym tylko oddz-
gł. PKKP. sprzedano pożyczki tej 58.69S 
sztuk. 

Zainteresowanie publiczności' poży­
czka' dolarowa zwiększa się z dnia na 
dzień: wczoraj czynne by ły przy sprze­
daży jej 4 kasy, przy których by ły du­
że ogonki. 

Większe ilości premjóweki dolara; 
wch nabywają banki: Bank ziemiański 
nabył 1.000 szt, Bank handlowy war­
szawski 1.070 szt, Polski buk hndlowy 
774 szt., Bank związku spółek zarobko­
wych 600 szt. itd. 

UDOSKONALENIE POCZTY LOTNI. 
CZEJ. 

Agencja Wschodnia. 
Londyn, 26 marca. 

Powstało w Anglji nowe towarzystw" 
lotnicze, które ma zorganizować now* 
systemy komunikacyjne przedewszyst* 
kiem w spsobic wysłania poczty. Listy 
będzie można wrzucać na lotnisku d i 
aeroplanu. Sortowanie poczty odbywa 
się będzie podczas lotu. 

G I E Ł D Y . 

DOLAR 9.300.000. 
W obrotach prywatnych kurs dola 

ra kształtuje się w granicach giełdy ofic 
<alneL Materiał znajduje słe we wielkich 
ilościach, przy braku odpowiedniego 
popytu. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.350.ooo—9.300.000, 
CZEKI. 

Belgja 402.300—399.200. 
Holandja 3,460.000—3.435.O0O. 
Londyn 40.175.ooo—39,950.000. 
Nowy Jork 9,350.000 -9,300.000. 
Paryż 505.000—502.OOO. 
Praga 271,000—264,000. 
Szwajcarja 1,615,000—1,604/wo. 
Wiedeń 132,10—130,75. 
Wiochy 403,750—399,200. 
Zloty frank 1,800.000 
Miljonówka l,000,ooo—900.ooo— 

* 1,100.000. 
Bony złote l,350.ooo—1,400. 
Pożyczka dolarowa 5,050.000. 

WIECZORNA POGIELDA WARSZAW 
SKA. 

Warszawa. 26 marca. 
Dolary 9375. 
Tendencja dla wałut słaba, dla akcji 

utrzymana. 
Cegielski 2500. • 
Pocisk 5400. • 
Lilpop 3. 
Rudzki 8. 
Nafta 2250. 
Nobel 7450. 
Węgiel 26 i trzy czwarte. 
Ćmielów 3500. 

CHodorów '21 i trzy czwarff 
Ostrowiec 48. 
B. Przemysłowy Lwów 2. 
Modrzejów 65. 
B. Spółek Zar. 22. 
B. w Poznaniu 9600. 
B. dla Handlu i Przcm. 61004 do 64. 
B. Dyskontowy 35. 
Żyrardów 1815. 
Firlej 4050. 
Starachowice 16. • 
Parowóz 1775. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 26 marca. 

Czek na Warszawę 0.618—0.622. 
100 marek rentowych 130,682 -

131,328. 
Jeden miljow ntk. pol. 0,628—0,632-
Dolary ameryk. 579,92—582,83. 
Tełegr. wypłata na Londyn 25,00 

25,00. 
Na BerPm 130,672—131,328. 
Na N. Jork 580,55—583,45. 
Na Zurych 100,35—100,85. 
Na Warszawę 0,618—0,622. 

Londyn, 26 marca 
Nowy Jork 429.50. 
Francja 79.275. 
Włochy 99,50. 
Szwajcaria 24,85. 
Niemcy 18,8 biliona. 
Austrja 305.000. 

Zurych. 26 marca-
Berlin 0,0128—0,013. 
Nowy Jork 579.50. 
Londyn 24.90. 
Paryż 31,20. 
Mediolan 25,00. 
Warszawa 0.000065—0.O0OO75. 
Wiedeń 0.0081 i pięć ósmych. 

CZYTAJCIE 

l 

http://40.175.ooo


OSTATNIE TELEGRAMY. 
NARADY DE SAINT AULAIRE.A 

Z MAC DONALDEM. 
Paryż, 26 marca. 

. Doniesienia prasowe o konferencji 
Mac Donalda z francuskim ambasadorem 
"r« Sajnt Aulaire w ogólności opierają się 

doniesieniu Havasa, które w poniedzia 
późną nocą doręczono prasie. Z do­

niesień tycn wynika, że rozmowa wogóle 
IjHała charakter ogólny, a bliżej omawia-
"*> dwa punkty, mianowicie kwestję od­
szkodowań i sprawę dalszej okupacji za-
pe.bia Ruhry. Co do pierwszego punk-
L" oświadczył de Saint Aulaire, że we 
' raucji objawia się zniecierpliwię, które 
tooina wyłlomaczyć z jednej strony npry-
^aetem terminu układu z przemysłow­
e j niemieckimi, z drugiej strony tern, 
* e Francja życzy sobie, ażeby wyborcy 
toiełl jasne wyobrażenie o tej sprawie je-
f̂cfce przed wyborami. De Sei»t Aulaire 

jjś\viadczy(, że rząd francuski byłby bar-
~Q wdzięczny za przyśpieszenie prac 
^eczoznawców, gdyż pragnie, ażeby wy­
tyki px a c zn&ae były przed wyborami. 

Havas zaznacza, że nie można zaprze 
C lYĆ wiadomościom, \i nie doszło do po-
fozumienia z Mac Donaldem na tej kon­
ferencji. Wprawdzie Mac Donald ośwjad 
kył, że i Anglją życzy sobie szybkiego 
zakończenia sprawozdania, jednak zazna­
l i , iż przed ukończeniem prac trudno 
M>rawy te omawiać konkretnie. 

Co do drugiego punktu rozmowy, ko 
mtinłkat powir.da, że pomimo różnego for 
mułowania wiadomości o treści rozmowy 
angielska prasa traktuje rzecz tę pozy­
tywnie, francuska negatywnie, stwierdzić 
należy, że de Saint Aulaire wyraził mo. 
żBwośc opuszczenia zagłęhja Ruhry przez 
Francję, jeżeli Francja i Belgia otrzyma­
ją odpowiednie rekompensaty i będą 
miały dostateczne gwarancje, że Niemcy 
spełnią swe zobowiązania, w razie zaś 
opora Niemiec, że mogą liczyć na wspól­
ne sankcje sprzymierzonych. Poruszono 
również sprawę Palatynatu i gwarancji. 

Havas przygotowuje opinję do tego 
że poniedziałkowa konferencja nie pocią 
gnje za sobą nowych kroków dyploma 
tycznych. M 

ZWYCIĘSTWO RZĄDU MAC DON AL 
DA W IZBIE. 

Polska Agencja Telegraficintu 

Londyn, 26 marca, 
W rezultacie wczorajszego 'głosowa 

nfa nad decyzją w sprawie zanlecfiaitfa 
realizacji projektu rozszerzenia bazy 
morskiej w Sinsapoore rząd otrzymał 
większość 76 srlosów. Za decyzja rządu 
glosowało 2S7. amputowanych przeciw 
ko 211. 

OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy podatków \ opłat skarbowych w Lodzi, podaje 

f ° publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości skarbowycli 
N pokrycie II zaliczki podatku majątkowego odbędzie się drogą publicz­
nej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów należących do niżej wy­
plenionych firm i osób: 

Dnia 2 8 - g o marca 1 9 2 4 r. o d godz iny 10 - te j r ano . 
' * ) Hamburger N. Landau H., Nawo miejska Nr. 17; 500 tuzinów nici. 3000 

wstążek jedwabnych i 50 tuzinów rękawiczek. 
2 ) Goździk Jakóh Symcha Cinem, Nowomiej»ka Nr. 11: 50 tuzjnów rękawiczek 

50 tuzinów pończoch, 100 tuz. szpulek nici, 50 tuz. mydełek i 500 metr. 
Wstążki 

3) Gutman J. M., Nowomicjska Nr. 21 jedna szafa do rzeczy, blejiiniarka j tremo 
H) Flobowicz Chąim i Blum Aron, Stary Rynek Nr. 3: szala, «egar ścienny, stół 

t 20 worków mąki. 
5 ) Degęnsztein I., Stary Rynek Nr. 4:50 beczek śledzi. 
6) Fajtlowicz Chil, Stary Rynek Nr. 8: 100 klg. 'herbaty. 
7 ) F l M m Iajrael, Plac Wolności Nr* 7: 50 palt. 
8 ) Horowicz Dawid i Szpencel Henryk, Plac Wolności Nr. 6: 35 sztuk towaru 
9 ) Szarf M. J., Konstantynowska Nr. 113: 120 rolek papieru. 

1 0 ) Judk4ewicz j Krauskopf, Pomorska Nr. 46: 1 stojący zegar gdański, kredens 
tremo i jedna szafa. 

! l ) Landau H-, Nowomicjska Nr. 5: 1 kredens czarny dębowy. 
1 2 ) Iwankowicz Chaim, Kościelna Nr, 6: ICO klg. pieprzu, 300 klg. kakao j 100 

Mg. herbaty w skrzynkach. 
1 3 ) GotheM L&jzcr, Nowomfejska Nr. iT . 250 klg. skór na'podeszwy, 1500 stóp 

•kory miękkiej na trzewiki i 450 tnfcr. płótna na bieliznę, 
, 4 ) Dykman Ch., Nowomiejska Nr. 19: 100 tuz. czajników porcelanowych, 200 

tuz. spodków szklannych, 200 tuz. szklanek, 100 par wazonów, 500 sztuk sa­
laterek, 300 tuz. kieliszków, 400 sztuk kloszy do cukru i 300 palmik. róż­
nych. 

1 5 ) Pieczątka Efro.m, Wschodnia Nr. 18: dwie szały. 
1 6 ) Ljberman Hersz, Północna Nr. 10: 1500 butelek „Alembiku" QO 0,6 Ktra. 

• l?) Grinbaum Icek, Nowomiejska. Nr. 21: 400 mtr. płótna obrusowego, 900 mtr. 
barchanu, 8O0 mtr. płótn* tyrolskiego, 500 mtr. materiału bawełnianego «a 

> koszule „Batavia", 1000 mtr. „Silesii", 1000 mtr. płótna domowego, 1000 
J «ntr. płótna ręcznikowego, 600 mtr. materjału na koszule „Arkadia". 
1 8 ) Geczyński Józef, Nowomfejska Nr. 11: 100 tuz. skarpetek i 100 tuz. pojezoch 
1 9 ) Dessau Józef, Nowomicjska Nr. 11: 2O0 mtr. etaminy, 120 mtr. bostonu, 400 

"itr. Frotte i 300 mtr. Sefiru. 
2°) Hałberg Szulim, Kaczmarek G., Halberg S„ Nowomiejska Nr. 7: 500 garnitu­

rów męskich. 
21) Fiszman Ch., Nowomiejska Nr.'18: 40 sztuk towaru. 
22) Hebert Mordka, Nowomiejska Nr. 20: 15 sztuk towaru. 
23) Czernilewski J-. Nowomiejska Nr. 18. 
24) Flum Moric i Lewin Icek, Plac Wolnoścj Nr. 6: 20 palt damskich, 
2 5 ) Bajrach Jakób, Nowomiejska Nr. 16: 50 garniturów męskich. 

5077 NaczelniK Urzędu SKarbowego: 

(-) Gutowshi. 

WALKI ULICZNE W BERLINIE. 
Berlin, 26 marca. 

Wczoraj na ulicach Berlina doszło 
do krwawych starć na tle wyborczem 
między faszystowska partja „nłemlec-
ko-Iitdową partja wolności" i stronnict­
wom niemieckich socjalistów. Według 
wiadomości policyjnych wiecujący fa­
szyści zostali zaatakowani przez komu­
nistów, poczeni wiec prowadziła partja 
niemieckich socjalistów a następnie ko­
muniści. Interwencja policji doprowadzi 
ła do formalnych walk ulicznych, w cza 
sie których ciężko poraniono 8 osób. 
Pozatem raporty policyjne zanotowały 
kilka napadów komunistów na agitato­
rów faszystowskich organizacji. 

H1SZPANJA DEMONSTRUJE PRZE­
CIWKO WATYKANOWI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 26 marca. 
Falćf nominacji arcybiskupów ame­

rykańskich na kardynałów z pominięciem 
Hiszpanjj i krajów południowo amerykań­
skich wywarł niekorzystne wrażenie w 
kołach politycznych tych krajów. W ju­
trzejszym publicznym konsystorzu amba­
sador hiszpański na znak protestu n i e 

weźmie udziału. Hfszpanja ma 5 kardy, 
nałów. Od roku dwa stanowiska wsku­
tek śmierci dwóch kardynałów hiszpań­
skich były woI»e. Hiszpanja oczekiwała 
mianowania arcybiskupów hiszpańskich, 
wskutek czego zawód odczuto bardzo sil­
nie jako wyraźny brak życzliwości Waty 
kantu dła> spraw reprezentacji Hiszpan}}. 

— RĘCZNEJ ROBOTY. — 

Przyjmuje się ebstalnrtki werNoy wiórów. 
ANDRZEJA 43 , m. 13 (lewa oficyna). 

1768-6 

Potrzebna jest 
inteligentna 

wjrli-
1110)1 

do trojga dzieci 
do Zgierza. 

C*f. pod .Cfioz* doi 
.RepubHki' 2013-3 

L 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne I moczopłciowe 
Leczenie Światłem 
(lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Rentgena. 

Zawadzka Jfs 1, 
Telefon Nr. 25-38 

Prr j jmuje o<t 9 — I 
1 od S—3 

O U P»ó oi 4—Ł 302 
oddzielni poczekaluia 

Orfcieatra F l l h a r m o w l w n a w Ł o d a l . 

S A L A F I L H A R M O N I I . 
W niedzielę d. 30 kwietnia 1924 ro 12 wj>. 

2 6 - t y Koncer t L u d o w y v 

(Poranek Symfoniczny). 
MuzyKa Polska 

Dyrekcja: 
Zdzisław Górzyński 

Solista. 
Nina Jakubowska (śpiew). 

W programie • m. In.: Paderewski: Menuet. 
Wagner: Uw., Polonia Walek-Walewski: Pa­
weł i Gaweł (pierwsze wykonanie), Różycki; 

Król Kofeina (pierwsze wykonanie). 
We wiórek d. 1. kwietnia 1924 r. o j?. 8 30 w 

2 7 - y W i e l k i Koncer t Symfoniczny. 
Dyrekcja: B r o n i s ł a w Szulc 

Solista: 
Z Y G M U N T 

F E U E R M A N 
»kraypc«, 

W programie rn. 'n.: 
SKriablni Symfonja M 2. 

Glazunew: Koncert skrzypcowy A-moll. 
Mozart: Adagio E-dur. 
Pajjanlui: 1, 1'aloiti. 

Blidy do ni bycm w gmachu Filharmonii Kia* 2 
od lo—2 I od 3 - 7 . 

| TOW. APR-
I MIAST POLSKI 

SPÓŁKA AKCYJNA 
ODDZIAŁ w ŁODZI. 

Kantor Przejazd J& 2, tel. 31-26. 
Składy, Przędzalniana 1. 

niUdy człowiek z dobrem! kwalll 
kacjami I świadectwami do prowadzę 
nia ksiąg handlowych. 

Olany sub. „II. I." do adm. „Re­
publiki". 2o58— 1 

Poleca następujące towary: 
Hurt. Deta l . 

ScuRier 1,91000 1J 

g Sól puder „Warzonka" 450.000 500.000 g 

„ szara stoł. 3oo.ooo 35o.ooo^ 
Kasza izmieiina 55o.ooo Goo.ooo 
Groch „Wiktoria" 850.000 950.000 

Węgiel graty i kostka za korzec 8,000.000 

Herbata opakowana i tani 
po cenie niże] rynkowych 

|Q] O d s t a w a w ł a s n y m i k o ń m i . ^ 

moie się zgłosić od 9 do 12 
o M. Bermana, Piotrkowska 53. 

LOKAL 
HANDLOWY 

SKLEP 
jednopokojowy o 2 oknach na parte-
rze w centrum ul. Piotrkowskiej (w po 
dwórzu) wraz z urządzeniem do od­
stąpienia. Informacja Cegielniana 45 
Berlin, od fi do 7. Telef, 22-38. 

2044—1 

Dr. m e d 

B1N!, 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 I od 4 — 8-

Dr . 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

i płlli:. 
Pomorski (Średnia) 10 
Przyjm.od g. 12—2 

I 5—'/. 

Dr. med. 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no 
sa, gardła i krtani 
Przyjm, od 11 — 1 
4—8 734-1 

LEKAIZ ranjH 
Feliks ScMeBnart 

ZswadEKtt 10. 
Przyjmuje od n^Jz. 

10—3 i 1—7 pp. 

Dr. m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln iana 4 3 . 
]horoby *lórnc, W8 
umm i iiiczuiilcioffg 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuję 

od od ft—8 

D o k t ó r 

N a w r o t Ns 7 . 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Przyjm. od 10—12 



Str. 8 „fr fc P U B K I R A« 

P R Z Y P O M N I E N I E 
Wobec tego, iż z dniem 6 -go k w i e t n i a r. b. 

u p ł y w a o s t a t e c z n y t e r m i n s k ł a d a n i a l ist 
k a n d y d a t ó w do Rady Kasy Chorych m. Ł o d z i , 
wybór}' do której rozpisane zostały na dzień 27-go 
tegoż miesiąca, przeto przypomina się ogółowi 
zainteresowanych, co następuje: 

1) Listy kandydatów z obydwu grup (ubezpie­
czonych i pracodawców), zawierające nie więcej niż 
podwójną liczbę mających być wybranymi kandydatów 
(w grupie ubezpieczonych — 120, w grupie praco­
dawców — 60) wraz z podaniem kolejności kandy­
dowania, nazwiska, imiona, zawody, adresu kandyda­
tów, oraz, jeśli idzie o ubezpieczonych (z wyjątkiem 
chałupników)—adresu i nazwiska pracodawcy (względ 
nie nazwy przedsiębiorstwa), zaopatrzone w podpisy 
eonajmniej 30 wyborców w grupie ubezpieczonych, 
względnie 5-ciu w grupie pracodawców, muszą być 
n a j p ó ź n i e j w w y ż e j p o d a n y m t e r m i n i e 
z ł o ż o n e Z a r z ą d o w i Kasy. Do list kandydatów 
winny być załąc/.one oświadczenia kandydatów o zgo­
dzie na "przyjęcie kandydatury. 

2) Każda grupa wyborców, zgłaszająca listę kan­
dydatów winna wskazać Zarządowi Kasy pełnomocnika 
złożonej przez siebie listy oraz jego zastępcę, upoważ­
nionego do perozumiewaniasię z Zarządem w sprawach 
listy, która zaopatrzona zostanie numerem porządkowym 
według kolejności składania. 

3) O dostrzeżonych nieformalnościach Zarząd 
Kasy komunikuje niezwłocznie pełnomocnikowi listy, 
która na dwa tygodnie przed dniem wyborów, czyli 
najpóźniej do dnia 13-go kwietnia r. b. winna być 
odpowiednio poprawiona, będąc w razie przeciwnym 
narażoną na częściowe lub całkowite unieważnienie. 

4) Listy kandydatów są nieważne: 
a) gdy złożone są z opóźnieniem, 
b) gdy nie są zaopatrzone wymaganemi 

podpisami. 
5) O ile z listy kandydatów zostaną zakwestio­

nowane tylko poszczególne osoby, jako nieodpowia-
dające przepisanym warunkom prawnym, to w takim 
razie nazwiska ich ulegają skreśleniu, a liczby porząd­
kowe kandydatów będą stosownie przesunięte w kie­
runku kandydatów, figurujących na dalszych miejscach; 
w s t a w i a n i e nowych k a n d y d a t ó w na mie jsce 
sk reś lonych Jest n i e d o p u s z c z a l n e . R ó w n i e ż 
n i e d o p u s z c z a l n e m j e s t u z u p e ł n i a n i e l ist 
j u ż z ł o ż o n y c h — n o w e m l k a n d y d a t u r a m i , I 
choćby ogólna liczba figurujących na nich kandydatów ' 
niższą była od maksymalnei liczby przepisanej (120 
względnie 60). Natomiast w tych wypadkach przy­
sługuje zainteresowanym grupom wyborców prawo 
wycofania złożonych list i złożenia ich ponownego po 
poczynieniu odpowiednich zmian z zachowaniem od­
nośnego terminu 6 kwietnia r. b., lecz wówczas trak­
towane one będą jako listy świeżo zgłoszone i zao­
patrzone odmiennym od nadanego przy pierwszym 
złożeniu — numerem porządkowym. 

6) Przeciwko decyzjom Zarządu, dotyczącym list 
kandydatów mogą zainteresowani w terminie 3-dniowym 
wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
w Warszawie, który w ciągu tygodnia orzeka ostatecznie. 
IMł, Au 26-HI-1924 t. 

2078 

K o m i s a r z Kasy Chorych n i . Ł o d z i 

(—) Dr. E d . G i e b a r t o w s k i . 

i narzędzia 
polecają składy 

L. JASIŃSKIEGO 
prowadzone od 1670 rokii w Łęczycy! 

Oddział w Łodzi Andrzeja 10. 
Cenniki wysyła się na żądar.ie. 694-3] 

Instytucja społeczna 

My frontowy lokal 
t mieszkaniem, położony przy 
ni. sw. Anny i Wólczańskiej 

Wiadomość 
Mr 131. 

rogu 
zara/J 

a G. Somer, Wólczańska 
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a m o ) j j e d f 
s m o j o m o e>gma*zjp / 

UNOISUN 

2o3o-2| „H. G 

m i e s z k a n i e 2 p o k o j o w e z wygo­
dami ir. 1 p. w centrum miasta na 3 
lub 4 pokojowe lub też wynajmę. 

Oferty do admin. „Republiki" pod 
2o65 2 

OGŁOSZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Lodzi poda­

je do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości skarbo­
wych na pokrycie II zaliczki podatku majątkowego odbędzie się dnia 
28 marca 1924 r. drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towa­
rów należących do niżej wymienionych firm i osób: 

1. Aginski Józef, Al. Kościuszki nr. 10, 17 warsztatów tkackich. 
2. Cygler Szmul, Wólczańska 43, pianko, kredens, pomocn. kredensu, lustro, 

kasa ogniotrwała, zegar, otomana i biurko. 
3. Czudnowski Aron, Piotrkowska 101, kasa ogniotrwała, 8 sztuk sukna, 15 

sztuk wełnianego towaru i 30 chustek wełnianych. 
4. Dobreckł Józef, Al. Kościuszki 10, 1.000 sztuk manufaktury bewełnianej, 
5. Frydman Rubin, Piotrkowska 107, pianino j kredens. 
6. Gawarrm, Kamei \ Grinfeld, Al. Kościuszki 10, 150 sztuk towaru wełnianego 
7. Galdberg Chałm, Pańska 46, kasa żelazna, pianino, biurko i garnitur solon. 
8. Herman B-cia i S-ka, Al. Kościuszki 15, kasa ogniotrwała. 
9. Joskowicz Łajb i Chfl Majer, Zachodnia 68, 300 sztuk manufaktury bewełn. 

10. Ljkierman Józef i S-ka, Piotrkowska 101, kasa , ogniotrwała i maszyna do 
pisania. 

11. Lejnkaaf Józef, Piotrkowska 45, ksa ogniotrwała. 
12. Lewin Abram, Zachodnia 66, 1000 sztuk manufaktury bawełnianej, 
13. Markowicz Judei, Zachodnia 66, kasa ogniotrwała i 50 sżt. manufak. pól-

wełnianej. 
14. Przedborski H, i S-ka, Zachodnia 68, kasa ogniotrwała, maszyna do pisa­

N I A , 8 biurek i 3 konie. 
15. Pińczswscy B-cia, Cegielniana 279, 80 sztuk" towaru bawełnianego. 
16. Rozman Borys, Piotrkowska 69, 150 sztuk towaru bawełnianego. 
17. Raonert Franciszek, Podleśna 8, 4 biurka, kasa ogniotrwała ,2 biurka j 6 Z F A 

18. Rajchman, Cygler i Licbiensztajn, Zachodnia 61, 1.000 chustek wełnianych 
19. Rabinowicz i F. Bakulin, Al. Kościuszki 10, 16 maszyn tkackich i 500 kg. 

przędzy. 
20. Szereszewski j GUksman, Andrzeja 11, maszyna do pisania, prasa do kopia -

łu, 2 bitrrka, otomana, 4 krzesła, zegar i pianino. 
21. Safjan Jakób, Zielona 14, kredens, pianino, otomana, tremo, stół, l\ krzeseł 

wyściełanych, duży zegar stojący I 3 perskie dywany. 
22. Tyberg Chaim, Cegielniana 17, 40 sztuk wełnianego towaru. 
23. Tenenbaum Joachim, Lipowa 83, kasa ogniotrwała, biurko dębowe, maszy­

na do pisania, orze} i 6 dębowych biurek różnego fasorru. 
25. Warszawski Mojżesz, Al. Kościuszki 10, 20 maszyn tkackich, 500 kg. przę­

dzy i 100 sztuk białego towaru. 
26. Witkmd Juljan, Al. Kościuszki 10, 49 warszt. tkackich i 3,000 kg. przędzy. 
27. Zelman Strauch, Ludwiki 63, 5 warsztatów tkackich. 
28. Oellsner K. S-wie, Gdańska 48, 4 biurka, 2 maszyny do pisania i zegar 

stojący. 

Urząd wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym terminie 
z gotówką. 

O ile licytacja nie odbędzie sie z powodu nie zgłoszenia się licy­
tantów to zasekwestrowane towary przewiezione zostaną na koszt dłuż­
ników do Urzędu Skarbowego, gdzie odbywać się będzie sprzedaż drogą 
publicznej licytacji kaidodziennie w godzinach od 10 do 12 rano. 

2083 1 Kierownik Urzędu: 

J . D U L L . 
• Dyrehcla koncertów: m Strantti. 

— S A L A F I L H A R M O N I I — 
Niedziela, dn. 3 0 marca 1924 r. o G. 4 ej p.p. 

Prześliczne opowieści, 
wesołe wierszyki, cudowne 

BAJKI 
opowie dzieciom 

PROORAM: O trzech niedźwiedziach.— Przy­
goda w lesie.—Straszna historja z zapałkami 
Historja o chłopcu, który nie chciał jeść zupy. 
Nowe szaty królewskie. — Bitwa. — Deszcz 
majowy. — Fragmenty z powieści Slenkiewi-

,W pustyni i w puszczy". 

Bilety do nabycia w kasie Fllharmónjl co­
dziennie od godz. 10—l.ej oraz od 3—6 w. 

Ogłoszenia drobne. 
R o z m a i t e . 

Wózeczki sportowe 
dziecięce w róż 

nych gatunkach po 
cenie przystępnej 
poleca Reitberger, 

Piotrkowska lo7|10 

Samotna dama, pa­
ryżanka wynajmu 

je 1-.2, wykwintne 
pokoje pied i terre 
zamożnym, solid' 
nym. Warszawa tel. 
272-64 , 

2—3 pokoi ewent. 
bez kuchni, po­

szukuję w Łodzifna 
rok. Wynajmę je 

lub oddam wzamlan 
2 pokoje w Warsz* 
wie. Wiadomość: 

Skład Schlocsserów 
Piotrkowska 151. 

rhemik z kapifałe* 
« poszuku.e SPOIN! 
Ka lub zajęcia y H 
kładzie chemicznern 
Także obznajomio-
ny z pracą biurowa 
zna język niemiecki 
przyjmie jakąkol­

wiek pracę biuroW} 
Oferty pod .Che-

'"ja do .Republiki' 

Posady . 

Panienka z 5 klafc 
wykształceniem 

poszukuje jakiejkol­
wiek posady, ewent 
może być pomocną 
dzieciom w nauce i 
zgodzi się na wy­
jazd. Łask. oferty 
składać do admin. 
„Republiki" pod lii-
S. P. 2029-2 
""^•"•MariasHW**" 

Oo roznoszenia pla 
katów potrzebny 

chłopiec, Pomorska 
23. Bon Ton. 8«d 

Rutynowany, młody 
i energiczny 

.Majster' przędzal' 
nl zgrzebnej 

(sztraichgazu) prag­
nie zmienić posad? 
na .Krempie, lub 

.Selfaktory" w od­
powiedniejszej fir­
mie. Oferty do .Re 
publiki" pod .Kie­
ROWNIKA 24 ? 

Krawcowa znająca 
dobrze krój i 

szycie poszukuje p« 
sady prywatnie lub 
w pracowni. Dziel-
na 25, m. 22. 7 9 j 

Iłcdy człowiek o-
bcznany wprzę 

dzalni poszukuje 
posady. Łaskawe 

zgłoszenia sub.' 
15 24* do admJn. 
• Rapubliki". 19-' 

Aptekarska uczeni-
'ca (en) z prakty 

ką. potrzebni zaraz 
Oferty .Apteka" do 
adm. .Republiki*^ 
N a u k a I wychów 
tRANCUSKIEOO 
• i niemieckiego 
w kompletach 1 po* 
jedyńczo udziela ru­
tynowana nauczy* 

cielka. 
Wólczańska* nr. 98, 

m. 14. _ 

— S A L A F I L H A R M O N I I . — 
Poniedziałek, dn. 31 marca 1924 r. g. 8.30 w. 

Wieczór Tańców Plastycznych 

TancerKi bosonogiej 
Program wypełni: * 

z udziałem uczenie: 
Przy fortepianie: Helena PtaszyńsKa. 

PROGRAM: Czajkowski: Barcarolla. Rubin­
stein, Valse caprice. Czajkowski:. Jesień. 
Szubert: MorgenstSndcheri. Grleg: Feuille 
d'album. Chopin: Mazurek H-moli i As:dur. 
Rubinstein: Salome (Słowa Jana Kasprowicza) 
Michałowski: Valse triste. Z. Janczewska: 
Wiosna. (Recytacja z plastyką) Czajkowski: 
Pieśń bez słów. Gorard: Walc Afs 1. Chopin: 
Nocturn C-moll. Rachmaninow: Preludjum. 

Grieg: Sonata. Grleg: Weselt;. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii co­
dziennie od godz. 10—1-e) oraz od 3—7 wiecz. 

D n » n l A , W Łodzi mk. 5 ,000 ,000 miesięcznie.—Zamiejscowa f~\ ~ t ~ _ _ - . . ~ " . ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 -ia w l e r n mtlimetrowylna tłronle 10 izpalO.W T E K Ś A E : mk.lfil.000 za w l e r » « ! I ! ? } . 

r r e n U m e r a t a . mk. «,500,OOOmlesięcznle.Z-agranlcąmk.l2,000,i^ U £ l O S Z e n i Ć l . » " i i i 7 . M U Ł » S ^ S ^ N S W I E R " F , R T R Ł 1 

miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,001) mk. ^ i 2 w ? 0 0 " w l e f " m i | I m e t r o w r <«» « « p i i t | . z . w z y n w e i ta« iobi n . oo tekfrele mk. 10 ooo.ooo.. 
J2CO0O za wiersz milimetrowy (na i tr . 8 szpalt). Zaręczynowe I aaslobln. po tekście mk. 10 OoO.OOO. T ; r i , | i 

eeowe * zip. obliczonych po urzędowym kursie franka złotego. Za wlersa wysokości 1 ajllimutra: W t 0 1 * 5 ^ 
60 gr. Nadesłane 1 Nekrologi ĆO gr. Zwyczajne 30 gr, Zagrań, o 100 proc. drożej. Za terminowy drak ojłoszen edmlnlatr. nie odeowiada 

Drobne 75.000. Posady l poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 Republika,i Eupress Wieczorny łącznic 8.3oo,oco 
-Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Za wydawnictwo .Republika" SD. Z ojjr. odp.: Marian Nusbaum-Ołtaszewski.—Czcionk.„Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska, 15v—Kedąktcn odp. Jan Urbach, 

http://mk.8o.o00

